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Część urzędowa.

7 5

R O Z P O R Z ą D Z E N I E  

R a d y  M i n i s t r ó w

z d n ia  10 kw ie tn ia  1931 r.

w  s p r a w i e  z m i a n y  p r z e p i s ó w  o  n a l e ż n o ś c i a c h  z a  p o d r ó ż e  s ł u ż b o w e ,  
d e l e g a c j e  ( o d k o m e n d e r o w a n i a )  i  p r z e n i e s i e n i a  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń ­

s t w o w y c h  w  k r a j u .

Ma p o d s t a w ie  art .  10 u s t aw y z d n ia  9 paźdz ie rn ik a  1923 r. o u p o s a ­
ż eni u  fu n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i w o j s k a  (Dz. (J. R. P. Mr. 116, 
poz.  924) or az  art .  6 u s t aw y z dn i a  5 g r u d n i a  1923 r. o u p o s a ż e n i u  s ę ­
dz iów w s ą d o w n ic tw ie  p o w s z e c h n e m  i a d m i n i s t r a c y j n e m ,  ora z  p r o k u r a t o ­
rów (Dz. G. R. P. Mr. 134, poz .  1107) za rządza  s ię co n a s t ę p u j e :

§ 1. Do r o z p o r z ą d ze n ia  Ra dy  Min is t rów z dn i a  17 w rześn i a  1927 r.
0 na le ż n o ś c ia ch  za p o d r ó ż e  s ł u żb o w e,  d e l e g a c j e  ( o d k o m e n d e r o w a n i a )
1 pr z e n ie s i e n ia  fu n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s tw o w y c h ,  sę dz i ów  i p r o k u r a t o r ó w  
o ra z  w o j s k o w y c h  (Dz. G. R. P. Mr. 92, poz .  826)  w p r o w a d z a  s ię  n a s t ę p u  
j ące  zmiany:

1) P a ra g ra f  3 p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  o t r z y m u j e  b r zm ie n ie :
„ Diety w y n o s z ą  dz ienn ie :
1) dla P r e z e s a  R ad y  Minis t rów i M ar sz a łk a  Polski  80 zł., dla  m i n i ­

s t rów,  P rezesa  Najwyższej  Izby Kontrol i ,  P ie rw s z e g o  P rez esa  Są d u  
N a jw yż szego  i P ie rw sz ego  P re zesa  N a jw yż sz ego  T ry b u n a łu  A d m i n i ­
s t r a c y j n e g o  60 zł.,

2) dla f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h ,  w y m i e n i o n y c h  w art .  1 u s t aw y  
z dn ia  9 p aźdz ie rn ik a  1923 r. (Dz. G. R. P. Nr. 116, poz .  924), 
w o js k o w y c h  za w o d o w y c h ,  o r az  w o js ko w yc h ,  w y m i e n i o n y c h  w art.  
I l l ,  112 i 113 wyżej  po w oła ne j  us ta wy,  a p o b i e r a j ą c y c h  u p o s a ż e n i e :

w e d łu g  g r u p y  II . . . . 30 zł.

» » V
VI
VII
VIII

IX , 
XXII

III i IV . . 25 „

99

99 9 9

XIII XVI

10 „ 5 0  gr.
9 „ 50 ,. 
8  „ 50 ,, 
5 ,,  , ,



3) dla  sę dz ió w  i p r o k u r a t o r ó w ,  p o b ie r a j ą c y ch  u p o s a ż e n i e :
w e d łu g  g r u p y  C i D ........................................ 25 „

»> >> B ............................................ 20 ,,
>..........f t ................................................. 15 „

4) dla s z e re g o w y c h  n i ezaw o d o w y ch :
a) p o d c h o r ą ż y c h  oraz  po d o f ic e ró w  . , . . 2 „ 50 gr.
b) st. s z e r e g o w c ó w  i s z e r e g o w c ó w  . . . .  2 „
P rak t yk anc i  i ap l ik anc i  o t r z y m u j ą  d ie ty  tej  g r u p y  u p o s a ż e n i a ,  w e d ­

ług k tó re j  p o b ie r a ją  w y n a g r o d z e n i e ,  w zg lędn ie  u p o s a ż e n ie .
Przy p o d r ó ż a c h  s łużb owy ch,  d e l e g a c ja c h  ( o d k o m e n d e r o w a n i a )  i p r z e ­

n ie s i e n i a c h  do  stol ic  o raz  na  o b s z a r  w o je w ó d zt w a  ś ląsk iego ,  j ak  również  
d o  m.  Białej  w p ow ie c ie  b ie l sk im ,  w o je w ó d z tw ie  k r a ^ o w s k i e m  i do  m .  
G dyn i  zwiększa  się d ie ty  o 20°/o. P o s t a n o w i e n i e  to  nie m a  z a s to s o w a n ia  
d o  p o d r ó ż y  s łu żb o w y ch ,  d e le ga cyj  ( o d k o m e n d e r o w a ń )  i p rz en ie s ie ń ,  o d ­
b y w a n y c h  na  ob sz a rz e  w o je w ó d z tw a  ś lą sk ie go  przez o so b y ,  m a j ą c e  zwykłe  
m i e j s c e  s łu ż b o w e  na  t y m  obszarze .

W raz ie  a w a n s u  na le ż ą  się wyższe  d ie ty  od  dnia ,  o d  k t ó r e g o  p rzy ­
s łu g u je  p r a w o  d o  w y ż s z e g o  u p o s a ż e n i a .

Do d ie t ,  u s t a l o n y c h  dla f u n k c j o n a r j u s z ó w  i o s ó b  w oj sk o w y c h ,  p o ­
b ie r a j ą c y ch  u p o s a ż e n i e  w e d le  g ru p y  11, III lub IV ( p u n k t  2) m o ż e  szef
władzy  n acze l ne j  w w y p a d k a c h ,  gdy  p o d ró ż  s łu żbo w a  p o łą c z o n a  jes t
z w y d a t k a m i  r e p r e z e n t a c y j n e m i  pr zyzna w ać  d o d a t k i  w wy so ko śc i  2 5 %  
die t .  Prz ep is  t e n  n ie  m a  z a s t o s o s o w a n i a  d o  o s ó b  w y m i e n i o n y c h  w § 25.

2) U s t ę p  1 § 19 po w y ż sz e g o  r o z p o rz ą d ze n ia  o t r z y m u j e  n a s t ę p u j ą c e  
b r z m ie n ie :

„W  raz ie  p r zen ie s ie n ia  z u r z ę d u  lub w d r o d z e  k o n k u r s u  do  innej  
m ie js c o w o śc i  p rzyzna je  się na  pok ry c ie  wszys tk ich  w yd a tk ó w ,  po łą c z o n y c h  
z p r z e s i e d l e n i e m ,  rycza ł w wyso kośc i :

S a m o t n e m u  —6 0 %  j e d n o m i e s i ę c z n e g o ,  p o b i e r a j ą c e m u  d o d a t e k  e k o ­
n o m i c z n y  — 6 0 %  d w u m i e s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a .  Za p o d s t a w ę  obliczenia  
rycza ł t ów  p rz y jm u je  s ię  u p o s a ż e n i e  w w y m ia rz e  dla s a m o t n e g o  (t. j. bez 
d o d a t k u  e k o n o m i c z n e g o ) ,  a w szczegól noś c i  u p o s a ż e n i e ,  o k r e ś l o n e  w art .  
3 i 118 u s t a w y  z dn i a  19 p aźdz ie rn ika  1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116, 
poz .  924) wzg lę dn ie  w art .  art .  4, 10, 12 i 25 u s ta w y  z dn ia  5 g r u d n i a  
1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 134, poz.  1107). Przy p rz en ie s i en iu  ze  s tol icy 
lub  na  o b s z a r  te g o  w o je w ó d z tw a ,  jak również  gd y  p r z e n ie s ie n ie  n a s t ę p u j e  
w o b r ę b i e  t e g o  w o je w ó d z tw a ,  zwiększa  się to  u p o s a ż e n i e  o 2 0 % .

P o n a d t o  zw raca  s ię  kosz ty  p r z e w o z u  u rząd zen ia  d o m o w e g o  kolejo-  
w e m i  p o c i ą g a m i  t o w a r o w e m i ,  wzg lę d n ie  s t a t k a m i  t o w a r o w e m i ,  u d o w o d ­
n i o n e  o r y g i n a l n e m i  l i s tami  p r zew o zo w em i .  W raz ie  użycia d o  p rzew oz u 
p o c i ą g ó w  to w a r o w o - p o ś p i e s z n y c h  lub p r z y ś p i e s z o n y c h  w z g lę d n ie  tak i chże  
s t a tk ó w ,  zw raca  się u d o w o d n i o n y  kosz t  p r ze wo zu ty lk o  d o  w y so k c śc i  
kosz tów,  j a k ie b y  wynik ły  przy  użyciu n o r m a l n y c h  to w a r o w y c h  p o c ią gów  
w z g l ę d n i e  s t a t k ó w ”.

3) P a ra g ra f  25 p o w y ż s z e g o  ro z p o r z ą d z e n i a  o t r z y m u j e  b r zm ie ni e :
„ O f i c e r o m  K o rpu su  K on t r o l e rów  i t y m ż e  o f i c e r o m  m i a n o w a n y m  

g e n e r a ł a m i  p r z y z n a j e  się d o d a t e k  d o  d i e t  w w ys ok ośc i :
g e n e r a ł o m ......................................................2 5 %

'  p u ł k o w n i k o m ............................................... 3 5 %
p o d p u ł k o w n i k o m  i m a j o r o m  . . . 4 5 %

D od a tk i  t e  w ypł aca  się r ó w n o c z e ś n i e  z d i e t a m i ” .
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§ 2. U p o w a ż n ia  s ię  Minis tra  S k a r b u  do  og ło sze n ia  w d r o d z e  o b ­
w ie s z c z e n ia  w D z ie n n ik u  U s ta w  R zeczyp os po l i te j  Po lsk iej  j e d n o l i t e g o  
t e k s t u  r o z p o r z ą d z e n i a  Ra dy  M in i s tów  z dn i a  17 w rześn ia  1927 r. o n a ­
le ż n o śc i a c h  za p o d r ó ż e  s ł uż bo w e ,  d e l e g a c j e  ( o d k o m e n d e r o w a n i a )  i p r z e ­
n ie s i en ia  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h ,  sę dz ió w  i p r o k u r a t o r ó w  oraz  
w o js k o w y c h  (Dz. U. R. P. Nr.  92, poz.  826) z u w z g l ę d n i e n i e m  zm ia n  
w p r o w a d z o n y c h  r o z p o r z ą d z e n i e m  R ady Minis t rów z dn ia  20 s tycznia  1930 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 7, poz.  54) i n i n ie j sz em  r o z p o r z ą d z e n i e m .

§ 3. R o z p o rz ą d z en ie  n in ie j sze  wchodz i  w życ ie z d n i e m  1 m a ja  1931 r. 
Z ty m  d n i e m  uchyla  się R o z p o r z ą d z en ie  Rady Minis t rów z dn i a  6 g r u d ­
nia 1928 r. w sp raw ie  z m ia n y  r o z p o r z ą d z e n i a  Ra dy Minis t rów z d n i a  17 
wrześn ia  1927 r. o n a le ż n o ś c i a c h  za p o d r ó ż e  s ł uż bo w e ,  d e l e g a c j e  ( o d k o ­
m e n d e r o w a n i a )  i p rz en ie s i en i a  f u n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h ,  sę dz iów 
i p r o k u r a t o r ó w  oraz  w o j sk o w y c h  (Dz. U. P. Nr.  102, poz.  908).

P r e z e s  R ad y  Minis t rów 
( —) W. S taw ek

Kierownik  M ini s te rs tw a  S k a rb u  
(—) Ignacy M atuszewski.
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O K Ó L N I K  

Prezesa Rady Ministrów
z d n ia  4 m a ja  1931 r. Nr. 6702-1V. Og. 

w spraw ie zaliczek  na uposażen ie , i

Na za s a d z ie  art .  15 u s t a w y  z dn i a  9 paźdz i e rn ik a  1923 r. o u p o s a ­
ż eni u  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i wojsk a  (Dz. U. R. P. Nr.  116, 
poz.  924) w b rz m ie n iu  u s t a l o n e m  w r o z p o r z ą d z e n i u  P r e z y d e n t a  Rz eczy­
p os po l i t e j  z dn ia  22 m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz.  370) oraz  
na  za s a d z ie  a rt .  6 § 1 u s t a w y  z dn ia  5 g r u d n i a  1923 r. o u p o s a ż e n i u  
sędziów, w s ą d o w n ic tw ie  p o w s z e c h n e m  i a d m i n i s t r a c y j n e m ,  ora z  p r o k u ­
r a to ró w  (Dz. U. R. P. Nr. 134, poz.  1107) — z a r z ą d z a m  w p o r o z u m i e n i u  
z P a n e m  M in i s t r e m  S k a r b u  co n a s t ę p u j e :

1. B e z p r o c e n t o w e  zaliczki na  u p o s a ż e n i e  m o g ą  być  u d z i e l a n e  
z g o d n i e  z wyżej  p o w o ł a n e m i  p rz e p is a m i  fu n k c j o n a r j u s z o m  p a ń s t w o w y m ,  
w y s z c z ę g ó l n i o n y m  w art .  1 u s t a w y  u p o s a ż e n i o w e j  z dn i a  9 pa źd z i e rn ik a  
1923 r. s ę d z i o m  i p r o k u r a t o r o m ,  o f i c e ro m  z a w o d o w y m  i t y m  o f i c e r o m  
rezerwy ,  z a t r z y m a n y m  w czyn nej  s łużbie ,  k tórzy  zos ta l i  zakwa l i f iko wani  
na  of icerów  z a w o d o w y c h  oraz  s z e r e g o w y m  z a w o d o w y m .

Z p o ś r ó d  o s ó b  wyżej  w y m i e n i o n y c h  wyłącza  się od  p r a w a  do  z a ­
liczki te,  które:  a) p o z o s t a j ą  w s t a n ie  n i e c z y n n y m ,  w zg lędn ie  w s t an ie  
ro z porządz a ln oś c i ,  b) są  z a w ie s z o n e  w pe łn ie n i u  s łużby,  c) pozo-



s t a j ą  na ur lopie  b e z p ł a t n y m ,  oraz  d)  k tó ry m  w yp ow ie d z ia n o  s t o s u n e k  
s ł u ż b o w y .

W d r o d z e  w y ją tk u  o d  p o s t a n o w i e ń ,  za w a r ty c h  w p. c. u s t ę p u  p o ­
p rz e d n i e g o ,  m o g ą  być  u d z ie la ne  b e z p r o c e n t o w e  zaliczki na u p o s a ż e n i e  
o s o b o m ,  p o z o s t a j ą c y m  na  b e z p ł a t n y m  ur lopie ,  u d z i e l o n y m  dla  u z u p e ł ­
n ie n ia  s tud jów .  W t y m  w y p a d k u  p o t r ą c e n i e  rat  udz ie lone j  zaliczki z u p o ­
s a ż e n i a  r o z p o c z y n a  sią o d  1 d n i a  m ie s i ąca  n a s t ę p u j ą c e g o  po  u k o ń c z e n iu  
u r lo p u .

II. Zaliczki  m o g ą  .być u d z ie la ne  w za sa dz ie  tylko na po k ry c ie  w y ­
d a t k ó w ,  s p o w o d o w a n y c h  d ługot rw a łą  c h o r o b ą  p r o s z ą c e g o ,  c h o r o b ą  lub 
ś m i e r c i ą  tych c z ło nk ów  rodziny, ,  do  k tór ych  u t r zym an ia  p r o s z ą c y  jes t  
p r a w n i e  o b o w i ą z a n y ,  n a  s p ła tę  d ługów,  p ow st a ł yc h  bez  winy p r o s z ą c e g o ,  
w w y p a d k u  u t r a ty  n i e z b ę d n y c h  r u c h o m o ś c i ,  na koszty o d byc ia  p o d r ó ż y  
n a u k o w y c h ,  og ło sz en ia  p ra c y  n a u k o w e j ,  jak również  na kosz ty  b u d o w y  
w ł a s n e g o  m i e s z k a n ia .  W z u p e ł n i e  w yj ą tkowy ch  w y p a d k a c h  m o g ą  być  
p r z y z n a w a n e  zaliczki również  na ce le  k o n s u m p c y j n e ,  jak np.  na  z a k u p  
u b r a n i a ,  o buw ia ,  o p a ł u  n a  z im e  i t. p.

Pra wo d o  o t r z y m a n ia  zaliczki na  kosz ty  b u d o w y  w ł a s n e g o  m i e s z k a ­
n ia  p r z y s ł u g u j e  o s o b o m ,  w y m i e n i o n y m  w p. I, jeżeli  1) nie m a j ą  o d p o ­
w i e d n i e g o  d o  s w e g o  s t a n u  r o d z i n n e g o  m ie s z k a n i a ,  w y n a j ę t e g o  b e z p o ­
ś r e d n i o  o d  właśc ic iela w d o m u ,  p o d l e g a j ą c y m  o c h r o n i e  lo k a to r ó w  i 2) j e ­
żeli b ą d ź t o  s a m e ,  bądź  do  spółki  z m a ł ż o n k i e m ,  rodz ica mi  lub r o d z e ń ­
s t w e m ,  o ile z o s o b a m i  t e m i  p r o w a d z ą  w s p ó l n e  g o s p o d a r s t w o  d o m o w e  
ro z p o c z ę ły  już b u d o w ę  m ie szka n ia  na  w łasność ,  bą dź  też  są c z ło n k a m i  
spó łd z ie ln i  m ie s z k a n io w e j ,  k tó ra  b u d u j e  dla nich m i e s z k a n ia  w d o m u  
spó łd z ie l czy m .  Z p o ś r ó d  zaś  w y m ie n io n y c h  osób ,  na l eży  u w z g lę d n ia ć  
w p ie r w s z y m  rządz ie  os o b y ,  z n a j d u j ą c e  sią w w y ją tk o w o  n i e k o r z y s t n e m  
p o ł o ż e n i u  m i e s z k a n i o w e m  (np.  os ob y ,  m i e s z k a j ą c e  p o z a  g r a n i c a m i  m i e j ­
s c o w o ś c i ,  w k tór e j  p e łn ią  s łuż bą  i t. p.).

Na b u d o w ą  j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  m ie s z k a n ia  m o ż e  być udz i e lo na  
za l iczka ty lko raz j e d e n .

W w y p a d k a c h  inn yc h ,  niż w y m i e n i o n e  w p o p r z e d n i c h  u s t ą p a c h  
m o g ą  być  u d z i e l a n e  zaliczki tylko  w y ją tk o w o  za u p r z e d n i ą  zg o d ą  Mini ­
s t e r s t w a  S k a r b u ,  w razie i s tn ienia okol icznośc i ,  z a s łu g u ją c y c h  na  sz cze ­
g ó l n e  u w z g l ą d n i e n i e .

III. U w z g lą d n ie n i e  p r o ś b y  o udz ie le n i e  zaliczki z a l e ż n e  je s t  o d  u d o ­
w o d n i e n i a  przez  p ro s z ą c e g o ,  ee  w d a n y m  w y p a d k u  zach od zi  j e d n a  z w y ­
m i e n i o n y c h  w p. II okol icznośc i .

IV. Za l iczką  na  u p o s a ż e n i e  przyzna je  sią w z łotych do  w y so k o śc i  
n ie  p r z e k r a cz a ją c e j  3 - m i e s i ą c z n e g o  u p o s a ż e n ia .

Zal iczka na  kosz ty  b u d o w y  w ł a s n e g o  m ie sz k a n ia  m o ż e  być pr zy­
z n a n a  do  wys okośc i ,  nie  pr z e k ra cz a j ą c e j  6 - m i e s i ą c z n e g o  u p o s a ż e n i a .  
J e ż e l i  zal iczka  ta  p r z e k r a cz a  3 - m ie s i ą c z n e  u p o s a ż e n i e ,  w y m a g a n a  je s t  
u p r z e d n i a  zgo da  P re z e s a  R ady Minis t rów  i Minis tra  S k a r b u .

Zal iczka  w w y so k o śc i  p r z e k r a cz a ją c e j  3 - m ie s ią c z n e  u p o s a ż e n i e  m o ż e  
b y ć  u d z i e l o n a  p r o w iz o ry c z n y m  f u n k c j o n a r j u s z o m  p a ń s t w o w y m  ty lko  w t e ­
dy,  jeżel i  z o s t a n i e  z a b e z p i e c z o n a  i to  a lbo  h ip o te c z n ie ,  a lb o  przez  z o b o ­
w ią z a n i e  dw u w y p ła c a ln y c h  rączyciel i .
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Z a  p o d s t a w ą  o b l i c z a n i a  p r z y j m u j e  s ię  u p o s a ż e n i e ,  p r z y s ł u g u j ą c e  n a  
z a s a d z i e  a r t .  3, 4,  37  us t .  1, 47,  u s t .  1, 48,  us t .  2,  49,  us t .  2, 54,  us t .  1 r 
62,  us t .  1 i 118 u s t a w y  i: d n i a  9 p a ź d z i e r n i k a  1923  r. o  u p o s a ż e n i u  f u n -  
k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i w o j s k a  (Dz.  U.  R. P. Nr .  116,  po z .  92 4) ,  
o r a z  ar t .  4,  5, 8 i 25  u s t a w y  z d n i a  5 g r u d n i a  1923  r. o  u p o s a ż e n i u  s ę ­
d z i ó w  w s ą d o w n i c t w i e  p o w s z e c h n e m  i a d m i n i s t r a c y j n e m  o r a z  p r o k u r a t o ­
r ó w  (Dz.  U. R. P. Mr. 134,  p o z .  1107) ,  p rzy  u w z g l ę d n i e n i u  p o s t a n o w i e ń  
a r t .  8  u s t a w y  z d n i a  18 g r u d n i a  1926 r o k u  o u z u p e ł n i e n i u  p r o w i z o r j u m  
b u d ż e t o w e g o  n a  c z a s  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  d o  31 g r u d n i a  1926  r. i o  p r o ­
w i z o r j u m  b u d ż e t o w e m  n a  c z a s  o d  1 s t y c z n i a  d o  31 m a r c a  1927  r o k u  
(Dz.  G.  R. P.  Nr.  125,  p o z .  725)  o r a z  a r t .  1 r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  2 3  s ty c z n i a  1928  r. w  s p r a w i e  p o d w y ż s z e n i a  u p o ­
s a ż e n i a  w o j s k o w y c h  z a w o d o w y c h  i o f i c e r ó w  r e z e r w y ,  z a t r z y m a n y c h  
w s łu ż b ie  c z y n n e j  (Dz.  U. R. P.  Nr.  7,  poz .  42 )  P o n a d t o  u w z g l ę d n i a  s i ę  
p r z y  o b l i c z a n iu  zal iczki  d o d a t e k  m i e s z k a n i o w y .

Z a l i cz ka  u d z i e l o n a  n a  ce le  k o n s u m p c y j n e  n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  
1 - m i e s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a .

W y s o k o ś ć  za l i czk i  z a l e ż n a  j e s t  o d  u d o w o d n i e n i a  p r z e z  p r o s z ą c e g o  
p o t r z e b y  u z y s k a n i a  za l i czk i  w t a k ie j  w ł a ś n i e  w y s o k o ś c i .

V. Z w r o t  zal iczki  u d z i e l o n e j  o s o b o m  p e ł n i ą c y m  s ł u ż b ę  w k r a j u  d o  
w y s o k o ś c i  1 - m i e s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a  n a s t ę p u j e  w n ie  w ię c e j  niż 12,  z a ­
l iczki  u d z i e l o n e j  d o  w y s o k o ś c i  2 - m i e s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a  w  n i e  w i ę c e j  
n iż  18,  za l i czk i  u d z i e l o n e j  d o  w y s o k o ś c i  3 - m i e s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a  w n i e  
w i ę c e j  niż  30,  w r e s z c i e  z w r o t  zal iczk i ,  u d z i e l o n e j  w  w y m i a r z e  w y ż s z y m  
niż  3 - m i e s i ę c z n e  u p o s a ż e n i e  w n ie  w ię c e j  n iż  36 b e z p o ś r e d n i o  p o  s o b i e  
n a s t ę p u j ą c y c h  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .

Z w r o t  za l iczk i ,  u d z i e l o n e j  o s o b o m  z a j m u j ą c y m  s t a n o w i s k a  n a  o b s z a ­
r z e  W.  M.  G d a ń s k a  i z a g r a n i c ą  d o  w y s o k o ś c i  1 - m i e s i ę c z n e g o ‘ u p o s a ż e n i a ,  
n a s t ę p u j e  w n ie  w ię c e j  niż 6, za l i czk i  u d z i e l o n e j  d o  w y s o k o ś c i  2 - m i e ­
s i ę c z n e g o  u p o s a ż e n i a  w n i e  w i ę c e j  niż  12, w r e s z c i e  z w r o t  za l i c zk i  w w y ­
m i a r z e  w y ż s z y m  w n ie  w fęc e j  niż 24 b e z p o ś r e d n i o  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą ­
c y c h  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .

R a t y  za l iczki  p o t r ą c a  s i ę  z u p o s a ż e n i a ,  p o c z ą w s z y  o d  1 d n i a  m i e ­
s i ą c a  n a s t ę p u j ą c e g o  p o  p r z y z n a n i u  zal iczki .

W w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h ,  s z c z e g ó ł o w o  u z a s a d n i o n y c h ,  z a l i c z k a  
m o ż e  b y ć  u d z i e l o n a  p r z e d  o s t a t e c z n ą  s p ł a t ą  p o p r z e d n i e j  zal iczki .

VI. P r z y z n a w a n i e  z a l i c z e k  o s o b o m ,  p e ł n i ą c y m  s ł u ż b ę  w e  w ł a d z a c h  
n a c z e l n y c h  s ł u ż y  t y m ż e  w ł a d z o m  z w y j ą t k i e m  k i e r o w n i k ó w  ty c h  w ła d z ,  
k t ó r y m  za l i czki  p r z y z n a j e  P r e z e s  R a d y  M in i s t r ó w .  P r z y z n a w a n i e  za l i ­
c z e k  o s o b o m  p e ł n i ą c y m  s ł u ż b ę  p rzy  w ł a d z a c h  i u r z ę d a c h  n i ż s z y c h  
i n s t a n c y j ,  s łu ży  w ł a d z o m  p o d l e g ł y m  b e z p o ś r e d n i o  w ł a d z y  n a c z e l n e j , z  w y ­
j ą t k i e m  k i e r o w n i k ó w  ty c h  w ładz ,  k t ó r y m  p r z y z n a j e  za l i czk i  w ł a d z a  n a ­
c z e l n a .

W  w y p a d k a c h  g d y  c h o d z i  o u d z i e l e n i e  za l i czk i  p r z e d  s p ł a t ą  p o ł o w y  
za l i czk i  p o p r z e d n i e j ,  p r z y z n a w a n i e  z a l i c z e k  n a l e ż y  z a w s z e  d o  w ł a d z y  n a ­
c z e l n e j .

VII. W  w y p a d k a c h  r o z w i ą z a n i a  s t o s u n k u  s ł u ż b o w e g o  b e z  u p o s a ż ę -
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n i a  e m e r y t a l n e g o  na leży  za leg łe  ra ty  zaliczki po t rąc ić  w całośc i  w zg lęd nie  
z a z ą d a c  zw ro tu  zaliczki w całości .

VIII- W razie śm ie rc i  p rzed  sp ł a t ą  zaliczki d ług  z po w y ż sz e g o  ty tu łu  
o b c i ą ż a  s p a d k o b i e r c ó w  d o  w y so kośc i  o d z i e d z i c z o n e g o  m a j ą t k u  z q o d n i e  
z  p r z e p is a m i  o b o w ią z u ją c y ch  u s ta w  cywilnych.

IX. W s p ra w ie  u m o r z e n i a  n ie śc ią ga ln ych  ra t  zal iczek  na  u p o s a ż e n i e  
o b o w i ą z u j ą  p o s t a n o w i e n i a  okó ln ik a  Minis te rs twa  S k a r b u  z d n ia  4 l ipca 
1930 r. L d z Ul. 205/1/30.  W sp r a w i e  za s a d  u m a r z a n i a  n i ek tó ry ch  w ie ­
rz y te ln o śc i  S k a r b u  P a ń s tw a .  y

X. Kont ro la  r e g u l a r n y c h  sp ła t  zal iczek  na leży  d o  ob ow ią z k ó w  władz  
^ s y g n u j ą c y c h  u p o s a ż e n i e  s ł użbow e.

XI. Ilość rat  po zos ta ły ch  d o  s p ła c e n ia  z już zac iągn ię tyc h  zal iczek 
m o ż e  byc z w ię ks zona  w te n  s p o s ó b ,  a ż e b y  o g ó ln a  ilość ra t  d a n e j  z a ­
l iczki  juz s p ł a c o n e j  i poz o s t a ły c h  do  s p ł a c e n i a  nie pr zek racz a ła  wyże i  
u s t a l o n e j  m a k s y m a l n e j  ilości rat.

W w y p a d k a c h ,  w k tór ych  w yj ą tk o w o  za zg o d ą  Prezes a  R ady Mini ­
s t r ó w  i Minis t ra S k a r b u  ro z ło żo n o  d o ty c h c z a s  s p ła tę  zaliczki na  36 rat  
o g ó l n a  iloś.ć rat  sp ła c o n y c h  i po zos ta ły ch  d o  sp ła c e n ia  m o ż e  być zwięk ­
s z o n a  d o  48.

O kó ln ik  n in iej szy  nie d a j e  p o d s t a w y  d o  ż ą d a n ia  zw ię ksz eni a  f u n d u ­
s z u  za l iczkowego .

XII. P o p r z e d n i e  okóln ik i  P rezesa  Rady Minis t rów w sp raw ie  zal i­
c z e k  na  u p o s a ż e n i e  uch y la  się.

Pre zes  Ra dy  Minis t rów 
(—) w. z. Pieracki

7 7

O K Ó L N I K  

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego
z d n ia  15 m a ja  1941 r. Nr II- 0535/31

do Kuratorjów Okręgów Szkolnych
w  spraw ie wyboru i zm ian podręczn ików  szk oln ych  w publicznych  
szk o łech  pow szech nych , p aństw ow ych  szk o łach  średnich o g ó ln o k sz ta ł­
cących  i pań stw ow ych  sem inarjach n au czycie lsk ich  oraz ochroniarskich.

Ze wzgl ędu  na w y ją tk o w o  c iężk ie  w a r u n k i  m a t e r j a l n e  rodz iców 
i o p i e k u n ó w  uczn iów  z a r z ą d z a m  w sp ra w ie  w y b o r u  i z m i a n  p o d r ę c z n i ­
k ó w  sz k o ln y ch  w pu bl iczny ch  szkoł ach  p o w s z e c h n y c h ,  p a ń s t w o w y c h  s z k o ­
ła c h  ś r e d n ic h  og ó ln o k s z ta łc ą c y ch ,  s e m i n a r j a c h  nau czyc ie l sk i ch  i o c h r o ­
n i a r s k i c h  co n a s t ę p u j e :

1) Należy  z a n i e c h a ć  jak ic hk o lw ie k  zmi an  w w y b o rze  p o d rę c z n ik ó w ,  
z a t r z y m u j ą c  n a d a l  po d ręczn ik i ,  u ż y w a n e  w ro ku  sz k o ln y m  1930/31.

/ •
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2) Konieczność  w p r o w a d z e n i a  na  r. 1931/32 no w y ch  p o d r ę c z n i k ó w  
m o ż e  być  u z a s a d n i o n a  wy łącznie  okol icznośc ią :  a) z u p e ł n e g o  w y c z e r p a ­
n ia  lub b) u s uni ęc i a  u ż y w a n e g o  d o t ą d  p o d r ę c z n i k a  ze sp isu  p o d r ę c z n i ­
ków,  d o zw o lo n y c h  d o  użytku  w szkołach  na rok  szk o ln y  1931/32.

3) W p r o w a d z e n i e  n o w ych p o d r ę c z n i k ó w  w w y p a d k a c h ,  o k t ó r y c h  
m o w a  w p u n k c i e  2 m o ż e  nas tąp ić :

a) w publ iczne j  szkole  p o w s z e c h n e j  za z e z w o l e n i e m  I n s p e k t o r a  
Sz ko ln ego ,

b) w p a ń s t w o w e j  szkole  ś r edn ie j  og ó ln o k sz ta łc ące j ,  p a ń s t w o w e m  
s e m i n a r j u m  n a u c z y c i e l s k i em  i o c h r o n i a r s k i e m  za z e z w o l e n i e m

K u r a t o r j u m  O k r ę g u  Sz ko ln ego .
4) W yk az  ob o w ią zu ją cy ch  w d a n e j  sz ko le  p o d r ę c z n i k ó w  win i en  b y ć  

p o d a n y  d o  w i a d o m o ś c i  mł odz i eży  d o  dnia  15 cze rwca .

Minis ter  W y z n a ń  Religi jnych 
i O ś w i e c e n i a  Publ i cznego :

( —) S ł. Czerwiński.

7 8

O K Ó L N I K
i

Ministra Wyznań Religijnych i O św ie c e n ia  Pub l ic zn ego
z d n ia  27 kw ie tn ia  1931 r Mr I. P rez .  3275/31. 

do Kuratorjów O kręgów  Szko lnych  

w  s p r a w i e  p o t r ą c a n i a  s k ł a d e k  p r z y  w y p ł a c i e  u p o s a ż e ń  u r z ę d n i c z y c h *

W n ie kt ó ry ch  w ła dz ach  i u r z ę d a c h  ustal i ł  się zwycza j  p o t r ą c a n i a  
f u n k c j o n a r j u s z o m  p a ń s t w o w y m  przy w y p ła c ie  u p o s a ż e n i a  p e w n y c h  s k ł a ­
dek ,  czy op ła t ,  n i e pr zew idz ia ny ch  w  o b o w ią z u ją c y ch  p rzepi sach ,  ani  nie 
wyn ik a ją cych  z r o z r a c h u n k u  ze S k a r b e m  P a ń s tw a ,  j a k  np.  s k ł a d e k  n a  
rzecz  związków f u n k c jo n a r ju s z ó w ,  s k ł a d e k  n a  ce le  o g ó ln e  etc.  f iby  n ie  
s t w a rz a ć  p o zo ru  s to s o w a n i a  p r z y m u s u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  w w ypa dka ch , ,  
w k tór ych  jego  z a s t o s o w a n i e  nie jes t  u z a s a d n i o n e  o b o w i ą z u j ą c e m i  p r z e ­
p is am i ,  z a r z ą d za m  na  p o d s t a w i e  o k ó ln ik a  P a n a  P r e z e s a  R ady  Min is t rów 
Nr  27 z dn ia  23 kwie tn i a  1931 r. (L.6131/lV-Og.) ,  by d o k o n y w a n i e  t e g o  
ro dz a ju  p o t r ą c e ń  przy wypłac ie  u p o s a ż e n i a  zos ta ło  b e z w a r u n k o w o  z a n i e ­
c h a n e .

Ministe r  W y z n a ń  Religi jnych 
i O ś w i e c e n i a  Pu b l i czn eg o  

(— ) $ ł. Czerwiński

%
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O D E Z W A  
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego  

do nauczycielstwa szkół powszechnych

w sprawie tępienia chwastów.

Ze wzgl ędu  na w y c h o w a w c z e  z a d a n i a  szkoły,  j e s t  rzeczą  n i ezmier -  
mie p o ż ą d a n ą ,  a b y  dzieci  szko ln e  p o d e j m o w a ł y  i p rowadzi ły  zb io ro w e  
p r a c e  o c h a r a k t e r z e  uż y te czno śc i  publ iczne j .  Uczes t n ic ząc  w takiej  p racy,  
•dzieci u ś w i a d a m i a j ą  sob ie  i s tn ien ie  i c h a r a k t e r  d o b r a  p u b l i c z n e g o ,  z a p r a ­
wia ją  się d o  ce lowej ,  z o r g a n i z o w a n e j  p r acy  i m a j ą  m o ż n o ś ć  wykazan ia  
s w e j  sp ra w n o śc i .  J e d n o c z e ś n i e  zb io ro w e  p r a c e  u ła twia ją  w y c h o w a w c o m  
p o z n a n i e  d o d a t n i c h  i u j e m n y c h  cech  c h a r a k t e r u  w y c h o w a n k ó w ,  a przez 
t o  um oż l i w ia j ą  bardz ie j  c e l o w e  o d d z ia ły w a n ie  na k s z ta ł t o w a n ie  s ię  ich 
o s o b o w o ś c i .

W a r to ś ć  w y c h o w a w c z a  ta k i ch  p rac  jes t  t ern większa ,  im bardz ie j  
w id o c z n a  i z ro zum ia ł a  jes t  ich ce low ość .

T a k ą  ze w sz ech  m i a r  o d p o w i e d n i ą  p r a c ą  zb io ro w ą  dla dz iec i  szkół  
p o w s z e c h n y c h  na  wsi i w m i a s t e c z k a c h  m o ż e  i p o w i n n a  być  walka  
z  c h w a s t a m i .

C h w a s ty  są  j e d n ą  z na jw ię kszyc h  p r z e s z k ó d  p o s t ę p u  ro ln ic twa  w Pol ­
s c e .  M a m y  ich zna c z n ie  więcej ,  niż kra je  z a c h o d n i o  e u r o p e js k ie .  S t ra ty  
m a t e r j a l n e ,  k t ó r e  p o n o s i  n a s z e  g o s p o d a r s t w o  n a r o d o w e  w s k u t e k  rozwiel- 
m o ż n i e n i a  się c h w a s t ó w  przez  obn iż a n ie  i lości i j akośc i  p lo n ó w ,  m a r n o ­
w a n i e  pracy  ludzkiej ,  zuż y w a n e j  na p lewien ie  i t. p. w y n o s z ą  setki  mi- 
I jo n ó w  z ło tych rocznie .

C hcąc  s ob ie  z a p e w n i ć  c h o ć b y  ja k ie  ta k i e  p lony,  rolnik zn ie w o lo n y  
j e s t  d o  u s ta wicz ne j  walki  z ch w a s t a m i .  Plaga  c h w a s t ó w  nie da się j e d n a k  
u s u n ą ć ,  o ile cała  lu d n o ś ć  rolnicza  nie z r o z u m i e  k o n ie cz no śc i  s ta łe j  z n i e m i  
walki .  Nies te ty ,  t e g o  z r o z u m i e n i a  je szcze  na wsi b rak.

Wielką  rolę w tej sp r aw ie  m o ż e  i p o w i n n a  sp e łn i ć  szkoła  p o w s z e c h ­
n a .  Przez o d p o w i e d n i e  oddz ia ły w a n ie  na  dzieci  m o ż e  o n a  na s t aw ić  u m y ­
s ł y  i wd ro żyć  wolę  m ło d e j  g e n e r a c j i  rolniczej  do  s y s t e m a t y c z n e j  walki  
z  c h w a s t a m i ,  a p o ś r e d n i o  o ddz ia ły w ać  i na g e n e r a c j e  s ta r sze .

Przy do br e j  woli k i lkudz ie s ięc iu  tys ięcy  nauc zy c ie l s tw a ,  przy z m o b i ­
l i z o w a n i u  d o  pracy  paru  mi l jon ów  dz ieci  szkół  p o w s z e c h n y c h  będ z ie  m o ż n a  
o s i ą g n ą ć  w k ró tk im  czas ie  p i ę k n e  wyniki .

D la tego  też  z w r a c a m  się do Nau czyc ie l s tw a  Szkół  P o w s z e c h n y c h  
z  w e z w a n i e m  d o  z o r g a n iz o w a n ia  w szkołach  p l a n o w e j  akcji  t ę p i e n i a  
c h w a s t ó w .

Nie p o d a j ę  s z c z e g ó ł o w e g o  p r o g r a m u  p ra c y  w ty m  zakres ie ,  ksz ta ł ­
t o w a ć  g o  b o w i e m  b ę d z i e  z roku  na  rok d o ś w ia d c z e n ie .

W sk azów ki  o g ó l n e  p o d a n e  są  w za łączn iku .
Sz ko ło m ,  k tó r e  z e c h c ą  poświęc ić  tej  s p ra w ie  więce j ene rg j i  i p racy ,  

z e z w a l a m  na  c o r o c z n e  p r z e z n a cz a n ie  j e d n e g o  dnia  s z k o ln e g o  w m i e s i ą ­
c a c h  m a j u  lub  cze rw cu  — po u p r z e d n i e m  z a w i a d o m i e n i u  wła śc iw ego  In­
s p e k t o r a  S z k o l n e g o —wyłącznie  na  p o u c z a n ie  i p rzyzwycza jan ie  dzieci  d o  
'w a lk i  z c h w a s ta m i .
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Liczą na zrozumienie przez nauczycielstwo doniosłości wychowaw­
czej omawianego zadania oraz pa dobrą wolą, in icjatywą i pomysłowość 
w k ierunku możliw ie najlepszego jego wypełnienia.

Niechaj świąto walki z chwastami obok świąta sadzenia drzew stanie 
się jednym z czynników ku ltura lnego postąpu naszego rolniczego kraju.

Równocześnie uczyńmy z tej sprawy jeden ze środków wychowania 
moralnego, w szczególności obywatelskiego. Walką z chwastami, plenią- 
cemi sią na polskiej glebie, połączmy w umysłach i sercach swych w y ­
chowanków z potrzebą tępienia chwastów moralnych oraz z p ięknem  
i użytecznością pracy dla dobra całego państwa.

Panów Wizytatorów i Inspektorów Szkolnych proszą, aby podczas 
wizytacyj szkół zwracali uwagą na wyn ik i pracy szkolnej w dziedzinie tę.- 
pienia chwastów.

Warszawa, dnia 29 marca 1931 r. (Nr. II. 1C926/30).

M in ister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 

(— ) Sł. Czerwiński.

Załącznik do odezwy w sprawie tępienia chwastów Nr. II. 10926/30.

Wskazówki programowe.

Szkodliwość chwastów polega głównie na wyczerpywaniu z gleby5 
soków pokarmowych i „g łuszen iu ” roślin uprawnych wskutek szybszego 
i bujniejszego rozwijania sią ich niepożądanych współzawodników, co 
w następstwie powoduje obniżanie plonu ziem iopłodów oraz wartości* 
użytkowej ziarna, słomy i siana.

Niezwykła plenność, jaką odznaczają sią wszelkie rośliny dziko ros­
nące, powoduje, że walka z niemi jest trudna i wymaga stałego zbioro­
wego wysiłku. Szczególnie niebezpieczne są te chwasty, których drobne 
nasiona zaopatrzone w specjalny puszek unoszone są przez wiatr na 
znaczne odległości i powodują zachwaszczanie okolicznych pól.

Przedewszystkiem trzeba zwrócić uwagą na tępienie ostów i rdestów 
oraz ognichy i gorczycy polnej. Poza tern tąpić należy rum iany, leb iody, 
kąkol, chaber, tasznik, powój biały, bieluń, podbiał, lu lek, łopian, po ­
krzywy, żółtlicę i t. p.

Najodpowiednie jszym czasem dla walki z chwastami są miesiące 
maj i czerwiec, przyczem na początku okresu walka przejawiać sią w inna 
w postaci plewienia roślin uprawnych, a później na niedopuszczaniu chwa­
stów do owocowania.

Bezpośrednia działalność dzieci szkolnych w zakresie tępienia chwa­
stów może mieć miejsce na gruntach publicznych oraz na gruntach nie- 
uprawnych, a więc przedewszystkiem na zboczach dróg, rowach przy­
drożnych i polnych, na miedzach, nieużytkach, pastwiskach, na pustych 
placach we wsiach i miasteczkach, na cmentarzach i t. p. Na uprawne 
pola, ogrody i łąki akcja ta może być rozszerzana jedynie za zgodą w ła­
ścicieli i użytkowników tych gruntów, po uprzedniem porozum ien iu s ię  
w każdym poszczególnym wypadku.
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Chwasty trwałe, odradzające się z korzeni, jak np. osty, trzeba usu­
wać z korzeniem, wyrywając je lub podcinając na głębokości 20— 30 cm 
Do podcinania roślin korzeniowych mogą służyć zwyczajne noże lub wą- 

6 a’ sPorz^dzone z żelaza i osadzone na kiju.
Walka z chwastami na gruntach nieuprawnych winna poleqac na 

niedopuszczeniu szkodliwych roślin do rozmnażania się, co można osiąq- 
nąc przez systematyczne obrywanie lub obcinanie kwiatów i owoców 
w miarę ich pojawiania się. O ile chwasty nie zostały zniszczone w okre­
sie poprzedzającym ich owocowanie, należy nadziemne części z owocami
w ^ ie m " 3™1 Z£rWaĆ ' ZnisZC2yć przez sPa'enie lub .g łębok ie  zakopanie

Udział szkoły w akcji tępienia chwastów może być różnorodny. Na- 
czelną zasadą winno byc, aby praca była wykonana starannie i dok ład­
nie. L tego względu, szczególnie w pierwszym roku nie należy nakreślać 
planu zbyt szerokiego i ograniczyć się do odchwaszczenia ty lko  części 
obwodu szkolnego lub ty lko  do niszczenia najbardziej uporczywych chwa­
s tów  np. ostow. Po przygotowaniu planu w gronie nauczycielskiem, na­
leży rozpocząć kampanję od wyjaśnienia dzieciom szkodliwości chwastów 
i znaczenia podejmowanej akcji, a następnie ogłosić program i podzielić 
pracę pomiędzy poszczególne g rupy dzieci, zależnie od ich wieku, miei- 
-sca zamieszkania i rodzaju pracy. J

Program zamierzonej akcji należy podać do wiadomości rodziców
dzieci szkolnych z jednoczesnym apelem o życzliwe ustosunkowanie się 
i współdziałanie w tej pracy. wwame się

Praca winna być prowadzona pod nadzorem i kontro lą  nauczycieli 
ale jest pożądane, aby bezpośrednie k ierownictwo nad poszczeqolnemi 
g rupam i powierzone było przodownikom z pośród uczniów.

Plewienie gruntów uprawnych należy prowadzić przedewszystkiem 
kunów^skazywanie dzieciom pracy w ogrodach ich rodziców lub opie-

Po zakończeniu kampanji wiosennej należy zaproponować dzieciom 
utworzenie na okres wakacyjny drużyn ochotniczych, które będą samo­
dz ie ln ie kontynuowały  podjętą przez szkołę akcję tępienia chwastów i po 
wakacjach złozą z niej sprawozdanie.

Podejmując pracę w tej dziedzinie, szkoła powszechna ma prawo 
oczekiwać pomocy od organizacyj rolniczych, reprezentujących bezpo­
średnio interesy rolnictwa i dlatego nauczycielstwo przy układaniu p ro­
gram u pracy w inno zwracac się o pomoc do instruktorów  rolnych, nau­
czycieli szkół rolniczych, a wreszcie światlejszych miejscowych ro ln ików .

80

I N S T R U K C J A

z dnia 17 m arca 1931 r. Nr. I. W F. 2130/31

w  s p r a w ie  u t r z y m y w a n ia  i  k o r z y s t a n ia  z e  S z k o ln y c h  S c h ro n is k
N o c le g o w y c h .

Celem rozbudzenia i rozwinięcia wśród młodzieży szkolnej ruchu tu ­
rystyczno-krajoznawczego, M inisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia
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Publicznego organizu je  z „ fundu szu  szkolnych d o m ó w  w y c ie c zk o w y c h *  
szkolne schroniska noclegowe i d o m y  w ycieczkow e, jako  p unkty  oparc ia  
dla w yc ieczek  i w ę d ró w e k  m łodzieży szkolnej.

W y k a z  szczegółowy schronisk wraz z m apą  ich rozmieszczenia z n a j­
duje  się w In fo rm atorze , w y d aw anym  corocznie przez M inisterstwo.

Szkolne schroniska noclegow e organizow ane są przedew szystk iem  
w budynkach  szkolnych szkół wszelkich typów , poza tern pew na liczba  
schronisk mieści się w dom ach wycieczkowych specjalnie na ten cel z b u ­
dow anych lub budynkach  Towarzystw , popiera jących turystykę wogóle ,  
a tu rystykę  m łodzieży w szczególności.

Schroniska noclegow e w budynkach szkolnych, bursach i in te rn a ­
tach pozostają pod nadzorem  i op ieką  dyrekcyj w zględnie  k ie ro w n ik ó w  
szkół. D yrek to rzy  szkół średnich ogólnokształcących, sem inar jó w  n a uczy ­
cielskich i średnich szkół zawodowych m og ą  wciągnąć do współpracy  
młodzież szkolną, pow ierzając adm in is trac ję  schronisk dobrze spełn iającej  
swe zadanie  organizacji sam o rząd ow ej szkolnej, szko ln em u  kołu k ra jo ­
zn aw czem u  lub drużynie  harcerskiej.

A . W skazów ki d la  kierow ników  schronisk.

1. Szkoły i b ud ynk i,  w których znajdu ją  się szkolne schroniska no c ­
lego w e, pow in ny  być w okresie w yc ieczko w ym  oznaczone spec ja lnem i  
tab licam i jn fo rm a c y jn e m i,  um ieszczonem i w sposób w idoczny u wejścia- 
do budyn ku  oraz p rzynajm nie j w dwu oknach frontow ych. O b o k  tab lic  
in form acyjnych  najeży również umieszczać p laka ty  propag and ow e oraz  
ogłoszenia z adresam i stowarzyszeń i osób, które  p o d e jm ą  się bez in te re ­
sow nie  udzie lać  w yc ieczkom  i po jed ynczym  turystom  szko ln ym  in fo rm a c y jr 
e w en tu a ln ie  także  pom ocy i u ła tw ień  w zw iedzaniu  miejscowości i oko licy .

2. Schroniska zaopatrzone są w łóżka-leżak i z m ate racam i spręży-  
n o w e m i oraz w koce i poduszk i (n iek tóre  i w s iennik i) ,  ponad to  w m ie ­
dnice i w iadra do mycia.

3. W okresie wakacyj letnich, k iedy szkoła jest n ieczynna, schroni­
sko pow in no  być stale p rzygotow ane  i urządzone do przyjęcia w ycieczek  
i w ęd ru jące j m łodzieży , a za tem  łóżka pow inn y  być ustaw ione w izbach  
szkolnych i zaścielone m a te ra c a m i i kocam i, poduszki (s iennik i)  n a p e łn io ­
ne s ianem  lub s łom ą. W  izbie należy, po wyniesieniu  ław ek, pozostawić  
ty lko  te m eb le  szkolne ( ław ki i stół), które  m o gą  być użyteczne ko rzy ­
sta jącym  ze schronisk. W ciągu roku szkolnego, gdy szkoła jest czynna,  
ze schronisk korzystać m ożna ty lko  w godzinach wolnych od n auczan ia .  
W  zw iązku z tern inw entarz  schronisk należy przechow yw ać tak , aby  
m ożna było w każdej chwili z n iego korzystać, a więc o ile m ożności  
w pobliżu tej izby, która ma być użyta jako  schronisko noclegow e.

4. W okresie  z im o w y m , o ile schronisko nie jest w yko rzys tyw an e  
do sportów z im ow ych , inw entarz  schroniska należy zabezpieczyć przed  
zniszczeniem - Łóżka należy złożyć w miejscu suchem , koce za,ś (s ienn ik i  
i pościel, jeśli schronisko je  posiada) starannie  w y trzep ane  i przesypane  
środkiem  d e zy n fe k c y jn y m  (n a fta lin ą ) należy przechow yw ać w skrzyniach  
lub  koszach plecionych, specja ln ie  na ten cel zakupionych.

5. C a ły  in w entarz  schroniska należy wpisać do specjalnego zeszy­
tu, jako  do książki in w entarzo w ej schroniska.



B. Wskazówki dla korzystających ze schronisk.

1. Do korzystania ze schronisk mają prawo:
a) dziatwa i m łodzież szkolna, odbywająca wycieczki w grupach 

pod kierow nictw em  nauczycieli lub k ie row n ików  organizacyj w y­
chowawczych szkolnych;

b) drużyny i zespoły wędrowne uczniów (uczenie) oraz pojedynczy 
uczniow ie, odbywający wycieczki piesze, w ioślarskie, narciarskie, 
ko larsk ie  i t. p.;

c) nauczyciele, towarzyszący wycieczkom  m łodzieży szkolnej oraz 
zespoły wycieczkowe nauczycielskie.

O ile lokal schroniska jest wolny, mogą z niego korzystać w ycieczki 
zespołowe m łodzieży pozaszkolnej, nauczyciele, studenci szkół akadem ic­
kich i członkow ie Towarzystw Turystycznych, odbywający wycieczki tu ­
rystyczne w grupach lub pojedynczo.

2. Korzystający ze schronisk obowiązani są przedstawić k ie ro w n i­
kow i szkoły względnie gospodarzow i schroniska odpow iednią leg itym ację 
(leg itym ację  uczniowską, zaświadczenie dyrekc ji szkoły, leg itym ację  na­
uczycielską, akadem icką, lub  turystyczną).

3. W ycieczki, liczące powyżej 10 uczestników, pow inny zamawiać 
noclegi wcześniej (8 — 14 dni przed przybyciem ) drogą w ym iany kores­
pondencji. Zam ów ienie należy kierować do dyrekc ji względnie k ie row n ic­
twa szkoły, w k tó re j m ieści się schronisko. Dyrekcje względnie k ie ro w n i­
cy szkół odpow iadać będą ty lko  na te legram y, lis ty  i ka rtk i pocztowe z za­
płaconą odpowiedzią. Przy zamawianiu m iejsc w schronisku należy podać: 
nazwisko k ierow nika wycieczki, liczbę i płeć uczestników, szkołę i m ie j­
scowość, z k tó re j wycieczka pochodzi, dzień, ew entua ln ie  godzinę przy­
bycia. O przyjęciu wycieczki do schroniska decyduje kole jność zgłoszenia.

4. W ycieczki, liczące m nie j niż 10 uczestników(niczek) oraz w ędru ­
jący pojedynczo uczniowie zgłaszają się o nocleg u k ie row n ika  szkoły 
względnie gospodarza schroniska bezpośrednio po przybyciu do danej 
m iejscowości, nie później jednak jak  przed godziną 21. Po te j godzinie 
m ogą być p rzy jm ow an i do schronisk ty lko  ci, którzy uprzedzili k ie row nika 
szkoły względnie gospodarza schroniska o późniejszym przybyciu .

5. Przy rozm ieszczeniu wycieczek w schroniskach należy m łodzież 
żeńską umieszczać oddzie ln ie od m ęskie j. W schroniskach, składających 
się z jedne j izby noclegowej, przyjm owanie jednocześnie obu płci jes t 
niedopuszczalne.

6. Po przybyciu do schroniska k ie row n ik  w ycieczki (także i osoba 
pojedyńcza, korzystająca ze schroniska) obowiązany jest w ypełn ić szcze­
gółow o d ruk  sprawozdawczy, znajdujący się na m iejscu.

7. O płata za jeden nocleg wynosi 20 groszy od osoby. W schroni­
skach W ojewództwa Śląskiego oraz zorganizowanych przez bląską W oje­
wódzką Kom isję Turystyczną; opłata za jede n 'n o c le g  wynosi po 50 groszy 
od osoby.

W  pewnej liczbie schronisk lepie j wyposażonych (woda bieżąca, 
elektryczność, gaz), specjalnie w wykazie schronisk oznaczonych, opłata 
za nocleg może za zezwoleniem  M inisterstwa być podniesiona do 50 gro­
szy, a nawet do 1 zł.
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Opłatę za nocleg uiszczać naieży zgóry wieczorem dnia poprzedza­
jącego nocleg, względnie w przeddzień opuszczenia schroniska. Pokwito­
wań z opłat za nocleg w zasadzie nie wydaje się.

Wpływy z opłat 20 gr. za nocleg przeznaczać należy wyłącznie na 
rzecz służby schroniska. Wpływy z opłat wyższych dyrekcja (kierownic­
two) szkoły lub osoba zarządzająca schroniskiem obraca na wynagrodze­
nie służby, zakup słomy, opłacanie należności za wodę, elektryczność, 
gaz, zakup lub uzupełnienie inwentarza.

W tym przypadku wpływy z opłat za noclegi należy notować w ksią­
żeczce dochodów i rozchodów schroniska.

8. Z tego samego schroniska korzystać można zasadniczo nie dłużej
niz Pjzez trzy noce z rzędu. Dłuższy pobyt jest dozwolony ty lko wówczas, 
gdy do schroniska nie zgłosiła się żadna inna wycieczka szkolna oraz 
gdy zarząd lokalu wyraził na to swą zgodę. Schroniska noclegowe nie 
wolno używać jako domu kolonijnego.

9. W obrębie schroniska nie wolno używać maszynek spirytuso­
wych, naftowych lub innych, mogących spowodować pożar. Posługiwać 
się należy w miarę możności latarkami elektrycznemi, jak najbardziej 
unikać zę względu na niebezpieczeństwo pożaru świateł otwartych; zbęd­
nego palenia świec, zapałek i t. p. Źródłaświatła (świeca, lampa naftowa) 
umieszczać w miejscu możliwie bezpiecznem. Ze względów bezpieczeń­
stwa oraz ze względów higjenicznych palenie tytoniu w pomieszczeniach 
noclegowych jest surowo wzbronione.

10. W schroniskach, w których warunki na to pozwalają, mogą być 
organizowane stacje posiłkowe. Z kuchni znajdującej się w budynku, ko­
rzystać mogą wycieczki i młodzież wędrująca tylko za zezwoleniem go­
spodarza schroniska, na warunkach z nim i omówionych.

11. Korzystający ze schroniska obowiązani są do zachowania wy­
maganej przez otoczenie ciszy, do szanowania budynku i inwentarza lo ­
kalu, a za wszelkie uszkodzenia muszą wypłacić odpowiednie odśzkodowa- 
ni6’ szcze9°,iności przestrzegać należy wzorowej czystości i zachowania

’ °  który dbać musi każdy uczestnik wycieczki, gdyż w schroni­
skach niema specjalnej służby pokojowej. Do korzystających ze schronisk, 
należy zaścielenie i uporządkowanie łóżka, przewietrzenie, a nawet gdy 
potrzeba wymiecenie sali. Łóżek nie należy użytkować jako ławek lub 
stołkow, unikać o ile można umieszczania na nich plecaków, walizek, 
płaszczy i t. p. Nie wolno się kłaść na łóżko w obuwiu. Nie wolno opuścić 
schroniska bez uprzedniego doprowadzenia sali, łóżek, sprzętu i naczyń, 
z których się korzystało, do wzorowego porządku.

. 9 °^ zj nie 22 nie wolno w schroniskach śpiewać lub hałaso­
wać, światła należy o tej godzinie pogasić, aby potrzebującym snu za­
pewnie spokoj. Jeśli noclegujący ruszają o świcie, powinni baczyć, bv 
pozostałym śpiącym w schronisku nie przerywać snu.

13. Ze skargami i życzeniami zwracać się należy do dyrekcyi (k ie ­
rowników) szkół względnie gospodarzy schroniska. Z uzasadnionemi za­
żaleniami tak kierownicy wycieczek jak i gospodarze schroniska powinni 
to rjów raCaC 23 posredmctwem swo'ch przełożonych do odnośnych Kura-
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14. Korzystający ze schroniska obowiązani  są przest rzegać jak naj ­
ściślej pos tanowień niniejszej instrukcji.  Za porządek i odpowiedn ie  za­
chowanie  się uczes tników wycieczki odpowiedzialni  są w pierwszym rzę­
dzie kierownicy wycieczek.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:(— ) Sł. Czerwiński.

81

O K Ó L N I K  
M inisterstwa Wyznań Religijnych i O św iecen ia  P u b liczn ego

z d n ia  27 k w ie tn ia  1931 r. Nr. I. W F. 3367/31 

do Dyrekcyj i K ierownictw  w szystk ich  szkół
w sprawie zapobiegania szerzeniu się gruźlicy.

Badania  lekarzy, zajmujących się gruźlicą, wykazały,  że jedna z licz' 
nych dróg, bynajmniej  nie najrzadszą,  k tóremi  szerzy się ta s t raszna cho­
roba,  jest  ze tknięcie się ust  człowieka ze śliną, pochodzącą  od osoby,  
choroj  na  gruźlicę.

Ponieważ wiadomo mi, że w wielu szkołach i zakładach naukowo-  
wychowawczych istnieje zwyczaj ca łowania po rękach pań przełożonych,  
nauczycielek  i księży prefektów,  przeto,  w t rosce  o zdrowie dziatwy 
i młodzieży szkolnej,  dla której  choroba ta jes t s t raszną  plagą,  zarządzam, 
by zwyczaju tego tam,  gdzie on istnieje,  zaniechano.

Dyrektorzy (rki) i kierownicy (czki) szkół zechcą pouczać  dziatwę 
i młodzież,  iż szacunek dla swych wychowawców może  ona wyrażać 
również i w innej formie.

Podsekre tarz  Stanu (— ) K. Pieracki.

82

O K Ó L N I K

M inisterstwa W yznań Religijnych i O św ie c e n ia  P u b liczn ego
z d n ia  21 m a rc a  1931 r. Nr. 1 P rez . 2101/31

d o w sz y s tk ic h  w ładz  i urzędów , oraz R ektoratów , Dyrekcyj i Kie­
row nictw  w szy stk ich  kategoryj szkół, p o d leg łych  M inisterstwu Wy­

znań Religi,nych i O św ie c e n ia  P u b liczn ego

w sprawie zatrzymywania dokumentów wojskowych przez władze
państwowe.

Ministers two Spraw Wojskowych,  w piśmie z dnia 7 m arca  1931 r. 
Ldz. 522 Ew, zawiadomiło  Ministerstwo Wyznań Relegijnych i Oświecenia  
Publicznego,  że zachodzą częs to wypadki  odbierania od osób,  należących
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do rezerwy,  względnie pospol i tego ruszenia,  wojskowych do k u m en tó w  
osobis tych (z kar tami  mob.) przez funkcjonarjuszów cywilnej służby p a ń ­
s twowej ,  czy to dla zabezpieczenia  lub wyegzekwowania  należnych S k a r ­
bowi Państwa sum ,  czy też dla prowadzen ia  ewidencj i  tych osób w i n ­
s ty tucjach państwowych (publicznych).

Wojskowe dowod y osobis te (książeczki wojskowe,  zaświadczenia 
wojskowe)  stwierdzają s to sunek  do powsze chnego  obowiązku wojskowego 
danych osób,  są więc włącznie przeznaczone dla nich i dla władz wojsko­
wych. Władze cywilne m o g ą  jedynie  żądać  okazania  tych dowodów,  lecz
nigdy ich odbierać .

Karty mob. ,  dołączone do ks iążeczek wojskowych,  są rozkazem woj­
skowym, którego wykonania  władze wojskowe m o g ą  żądać  w każdej

ChW Odbie ranie  za tem tych d o k u m en tó w  przez władze (organa)  cywilne 
jes t  n iedopuszczalne ,  tak  ze względu na interes wojska,  jak i bez p ieczeń­
stwo Państwa.

Wynika to również z art.  98  ustawy o pow szechnym obowiązku woj­
sko wym  (Dz. G. R. P. Nr. 46 z 1928 r ), który przewiduje kary dla niepo- 
s i adających wojskowych d o k u m e n tó w  osobis tych z własnej winy.

W związku z powyższem zarządzam,  by w pod ob ny ch  wypadkach 
nie  odb ie ra no  in ter e so w an ym  wojskowych d o k u m en tó w  osobis tych,  przy- 
czem zaznaczam, że dla us talenia tożsamości  poszczególnych osób,  zał ° '  
żenią ich ewidencj i  i względnie sporządzenia  protokółów,  powinny służyć 
przedewszstkiem zwykłe dow ody  osobiste.  W braku takich do wo dó w 
m ogą władze (organa) cywilne jedynie wypisywać z wojskowych dowodów 
osobis tych po trzebne d an e  personalne ,  nigdy j ed nak tych dow odów o d ­
bierać.

Podsekre ta rz  Stanu 
(^—) K. Pieracki.

8 3

O K Ó L N I K  

M inisterstw a W yznań Religijnych i O św ie c e n ia  P u b liczn ego

z dn ia  26 m arca  1931 r. tir . I Prez.-2356/31

Do w szy stk ich  w ładz i urzędów , oraz Rektoratów , Dyrekcyj i Kie­
row nictw  w szy s tk ich  kategoryj szkół, p od leg łych  Ministerstwu  

W yznań Religijnych i O św ie c e n ia  P u b liczn ego

w  s p r a w i e  p r z e s y ł e k  p o c z t o w y c h ,  z w o ln io n y c h  o d  o p ł a t  p o c z to w y c h .

Ministers two Poczt  i Telegrafów w piśmie z dnia 21 marca  1931 roku 
Nr. 1120/V, zawiadomiło Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia  
Publ icznego, iż o t rzymuje  zażalenia urzędów pocztowych,  że niektóre 
władze i urzędy pańs twowe przy nadawaniu  przesyłek pocztowych,  o p a ­
t rują je  nadal  odciskiem stampilj i  z napisem:  „Opła ta  ryczał towana roz­
porządzen iem M. P. i T. z dnia 25/5. 1923. L, 2527/V".
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Cytowane rozporządzenie  Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 25 m a ­
ja 1923 r. o ryczał towaniu opłat  pocztowych za przesyłki l istowe władz 
i urzędów państwowych (Dz. U. R. P. Nr 58 z r. 1923, poz. 413) przes tało 
obowiązywać z chwilą wejścia w życie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospol itej  z dnia 22 marca  1928 r. w sprawie zmiany us tawy z dnia 3 m ar ­
ca 1924 r. o poczcie,  telegrafie i telefonie (Dz. U. R. P. Nr. 38, z r. 1928, 
poz. 378), przyznającego tego rodzaju przesyłkom zwolnienia od  opłat  
pocztowych i od  tej chwili przy nadawaniu  przesyłek,  wy m ien ionych w art. 
23 pkt.  1 a-e) us tawy o poczcie w brzmieniu  powyższego rozporządzenia 
Prezydenta  Rzeczypospolitej,  winny być s to sow an e postanowienia  roz­
porządzenia  Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 17 s ierpnia 1928 r. o wa­
runkach,  tudzież zasadach,  obowiązujących przy wysyłaniu przesyłek 
pocztowych,  zwolnionych od opłaty pocztowej  (Dz. U. R. P. Nr. 80 z r. 
1928, poz. 702), a w szczególności  przesyłki te winne być opat ryw an e 
na s t ronie  adresowej  klauzulą: .Sp ra w a  u rz ędow a— wolna od opłaty pocz ­
towej".

Celem uniknięcia ewentualnych n ieporozum ień między nada jącemi  
władzami  i u rzędami  pańs tw owemi a urzędami  pocztowemi oraz zwłoki 
w wysyłaniu przesyłek wolnych od  opłaty pocztowej,  zarządzam,  by przy 
nadawan iu  przesyłek wolnych od opłaty pocztowej ,  s tosowano  się ściśle 
d o  pos tanowień rozporządzenia Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 17 
s ierpnia  1928 r. o warunkach,  tudzież zasadach,  obowiązujących przy 
wysyłaniu przesyłek,  wolnych od opłaty pocztowej  (Dz. G R' P. Nr. 80 
z r- 1928, poz. 702), przyczem zaznaczam,  że urzędy pocztowe są u p o ­
ważn ione do odmawian ia  przyjęcia przesyłek,  n ieodpowiadających pod 

"względem zewnętrznym warunkom ,  w rozporządzeniu  tern us talonym.

Podsekre ta rz  Stanu 
(— ) K. Pieracki

8 4

O K Ó L N I K  

Kuratora O kręgu S z k o ln e g o  W ileń sk iego  w Wilnie

z d n ia  15 -g o  m a ja  1931 r. Nr. 11-14147/31

do Dyrekcyj G im nazjów P a ń stw o w y ch  i P anów  Inspektorów
S zk o ln ych  w  O kręgu

w  spraw ie o tw ieran ia  w szkołach  średn ich  ogólnokszta łcących  oddzia­
łów rów noległych, począw szy od k lasy  IV-ej.

Nawiązując do okólników w tej sprawie z lat poprzednich,  Minister­
s two W. R. i O. P. decyzją Nr. 11-8884/31 z dnia 21 kwietnia 1931 r. za ­
rządziło otwieranie w miarę pot rzeby dla młodzieży, która ukończyła 
s i edm ioklasową  szkołę powszechną,  oddziałów równoległych klasy czwar­
tej  w tych państwowych szkołach średnich ogólnokształcących,  w których 
warunki  na to pozwalają,  to znaczy bez uszczerbku dla pracowni,  gab i­
ne tó w  i t. p.
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W celu wykonania  powyższego zarządzenia Ministerstwa przypomi­
nam  Dyrekcjom postanowien ia  okólnika Kurator jum L. 11-20655/28 z dnia 
18 czerwca 1928 r. Wyznaczone w tym okólniku gimnazja  państwowe 
ogłoszą natychmias t  wpis do klasy IV-ej i wyznaczą specjalny termin 
egzaminu  wstępnego  dla abso lwen tów s iedmio-klasowych szkół powszech­
nych.  Egzaminy do równoległej  klasy IV-ej należy przeprowadzić  z bez- 
względnem ut rzymaniem dosta tecznie  wysokiego poziomu wym agań,  a le  
w sposób,  zapewniający m ax im um  objektywnej  oceny przygotowania n a u ­
kowego i uzdolnienia umysłowego przystępujących go egzaminu kandy ­
datów.  Od egzaminato rów należy oczekiwać i żądać  takiej dozy zmysłu 
pedagog icznego,  aby po m im o  istnienia pewnych różnic w progr am ach  
i wymaganiach 7 klas. szkoły powszechnej  i szkoły ś rednie j  ogólnokształ - 
zącej egzamin mógł  wykazać prawdziwe uzdolnienia kandyda tó w  oraz 
casób ich wiedzy i umiejętności  w rzeczach istotnych•

Dyrekcje pozostałych gimnazjów państwowych w Wilnie zechcą skie­
rować do wymienionych w okólniku z dnia 18.VI.1928 r. g imnazjów abso l­
wentów szkół powszechnych,  którzy zgłoszą się w wyznaczonym terminie 
do egzaminów wstępnych do klasy IV-ej. O wyniku egzaminów należy 
nades łać  do Kuratorjum dokładne sp rawo zdan ie  do dnia 1 s ierpnia r. b.„ 
dołączając do sprawozdania statys tykę,  w której  należy uwzględnić ilość 
kandyd a tów ze szkół powszechn.  do klasy 1 V-ej z jakiej sfery społecznej  
pochodzą,  ilość uczniów (z podziałem na płeć), którzy złożyli egzamin 
pomyślnie i ilość otwar tych oddziałów równoległych.  Sprawozdanie  należy 
ująć porównawczo z wynikami  akcji roku poprzedn iego oraz przedstawić 
możliwie obszernie,  w jakich przedmiotach kandydaci  okazali  s łabe przy­
go towanie .  O terminie  egzaminów wstępnych do tych klas należy powia­
domić  Kurator jum celem umożl iwienia wysłania na nie delegatów;  n ie­
zależnie od teg o  na egzamin  należy zapros ić Inspektora  Szkolnego od ­
powiedniego  powiatu.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) K. Szelągowski

8 5

O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szkolnego Wileńskiego
z d n ia  27  k w ie tn ia  1931 r. Nr. 1-7566 31 r. 

do Panów Inspektorów Szkolnych w Okręgu
w spraw ie term inów  przy zdaw aniu  egzam inu p rak tyczn ego .

*

Ministerstwo W. R. i O. P. okólnikiem z dnia 26 lu tego 1931 r; 
Nr. 11-25796/30 w pewny m konkre tn ym  wypadku w związku z p o s t a n o ­
wieniem art. 8 (ust. pierwszy) rozporządzenia Prezydenta  Rzeczypospolitej '  
z 6 marca  1928 r. (Dz. CI. Rz. P. Nr. 28, poz. 258 i Nr. 53 poz. 512) 
wyjaśniło,  że w razie gdy nauczyciel  wykazuje się dwuletnią  pracą  n a u ­
czycielską ale przerywaną,  należy przez analogję  s tosować interpretację-.
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„nieprzerwanej  pracy nauczycie lskie j” po d an ą  w art.  9 ustawy z dnia 
1 lipca 1926 r. o s to sunkach  służbowych nauczycieli  w brzmieniu ro z p o ­
rządzenia z dnia 3 lutego 1928 r. (Dz. G. R. P. Nr. 47 poz. 462).

J ed n o c ześ n ie  wyjaśniło,  że pos tano wien ie  art.  10 wymienionego 
rozporządzenia  z dnia 6 m arca  1928 r. odno śn ie  co do ws kazanego  t a m  
w ustępie  p ierwszym terminu,  należy rozumieć  w ten  sposób,  że uwzględ­
nia się czas fa k tyc zn eg o  pełn ien ia  obowiązków  w szkole, odliczając w szel­
kie przerw y przew yższa jące  każdorazow o dwa m iesiące poza  okresem  wa- 
ka c y j letnie!).

Nauczyciel  kontrak towy  (względnie p łatny od godzin) za t rudniony 
w publ icznej szkole powszechnej ,  jes t^nauczycielem publ icznej szkoły p o ­
wszechnej  w rozumieniu  rozporządzenia  Prezydenta  Rzeczypospol ite j  z dnia 
6 marca  1928 r.

Podając powyższe no rm a ty w n e  wyjaśnienie Ministerstwa, pol ecam 
Pan om  Inspekto rom ściśle s tosować się do niego i przy kierowaniu  p o ­
dań  kandy da tów do Komisyj Egzaminacyjnych obl iczać dwuletni  okres 
pracy będą cy  w a ru nk iem dopuszczenia  do egz am inu  praktycznego w myśl 
wyjaśnień wyżej podanych.

Za Kuratora Okręgu Szkolnego 
( —) T. M łodkow ski 
Naczelnik Wydziału

86

O K Ó L N I K  
Ministerstwa Wyznań Religijnych i O św iecenia  Publicznego

z d n ia  3. k w ie tn ia  1931 r ' N r. 11-2976/31 

do Kuratorjów Okręgów Szkolnych
w sprawie w ypełnienia wykazów stanu służby nauczycieli.

Ministerstwo wyjaśnia,  iż w rubryce  IX w punkcie  2 wykazu s t anu  
s łużby należy wpisywać u nauczycieli  publicznych szkół powszechnych 
złożenie sem inar ja ln ego  egz am inu  dojrzałości  względnie rów now ar to ­
śc iow ego  egzam inu nauczycielskiego,  da j ąc eg o  prawo do nauczan ia  
w szkołach powszechnych,  w rubryce zaś X wykazu nie należy o d n o ­
towywać powtórnie  ogó lnego  wykształczenia zawodowego,  wpisanego 
po d  p u n k te m  2 rubryki IX, lecz tylko fakt  złożenia egzam inu  praktycz ­
nego,  względnie fakt  zwolnienia nauczyciela od egzaminu p raktycznego 
na podstawie  art.  12 rozporządzenia z dnia 6 marca  1928 r. o kwalifi­
kac jach zawodowych nauczycieli  szkół powszechnych (Dz. G. R. P. Nr. 28 
poz. 258).

W rubryce  XI należy wpisywać tylko złożenie takich egzaminów,  
* k tóre  dają nauczycie lowi  kwalifikacje d o d a t k o w e  w rozumieniu  art. 15 

p o w o ła n e g o  rozporządzenia o kwalifikacjach.
Za Dyrektora  D epa r t am en tu  

(— ) Dr. M. M endys.
Naczelnik Wydziału



Kuratora Okręgu Szko ln ego  W ileńskiego
z d n ia  15 m a ja  1931 r. Nr 0-14027/31

do Dyrekcyj i Kierownictw szkół oraz Panów Inspektorów S zk o l­
nych w Okręgu

w  s p r a w i e  D n i  M i c k i e w i c z o w s k i c h  w  N o w o g r ó d k u .

Z powodu 75-lecia śmierci  f td am a Mickiewicza Komitet  Mickiewi­
czowski urządza Dni Mickiewiczowskie w Nowogródku poświecone p a ­
mięci Wieszcza.  Związane z tym uroczystości  t rwać bedą  przez cały mie­
siąc i rozpoczną sie 15 czerwca r. b. o twarciem wystawy regjonalnej ,  
która ma zapoczątkować organizowanie  m u z e u m  Mickiewiczowskiego; 
prócz teg o prog ram obchod u przewiduje symbol iczne  sypan ie  i ew en tu ­
a lne zakończenie  kopca,  zjazdy s tarszego społeczeńs twa oraz wycieczki 
młodzieży szkolnej.

W związku z powyższem za chęcam Panów Inspektorów Szkolnych 
oraz Dyrekcyj i Kierownictwa Szkół do organizowania  wycieczek szkol­
nych do Nowogródka.

Bliższe informacje  o t rzymywać m ożna w Nowogródku,  Urząd W o ­
jewódzki,  pokój  Nr 29, p. inż. Żmigrodzki.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) K. Szelągowski.

88

O g ło szen ia .
K ursy h a r c e r sk ie  d la  n a u c z y c ie le k  s z k ó ł śred n ich

i p o w sz ec h n y ch .
Główna Kwatera Żeńska Związku harcers twa Polskiego w po rozu­

mieniu  z Ministerstwem Wyznań Religijnych i Oświecenia Publ icznego  
organizuje  w czasie od 3 do 30 lipca 1931 r. włącznie 4 tygodniowe 
kursy harcerskie dla nauczycielek szkół ś rednich i powszechnych.  W kur­
sach m ogą wziąć udział zarówno te nauczycielki,  które już w harcerstwie 
pracowały,  jak  i te, które do pracy harcerskie j  zamierzają  przystąpić.  
Program kursów obe jm uje  wym agania  od drużynowych Związku Harcer­
s twa Polskiego.  Teren kursu „Runowo Kraińskie"  (Wielkopolska),  stacja 
kolejowa na miejscu.  Opłata wynosi 80 złotych,  z których 10 złotych n a ­
leży przesłać przy zgłoszeniu,  resztę (70 zł.) wpłacić w dniu  przybycia 
na kurs.

Zgłoszenia przyjmuje  do 5 czerwca r. b. Główna Kwatera Żeńska 
Z. H. P. Warszawa,  Zielna 35 m. 9.
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W zg ło sz eni ach  na leż y  uwzg lędni ć :  1) im ię ,  nazwisk o ,  wiek,  adr es ,  
szkołę ,  w k tóre j  p r a c u j e  ( sp ec ja ln oś ć ) ,  swój  d o t y c h c z a s o w y  s t o s u n e k  do  
h a r c e r s t w a :  2) Z o b o w i ą z a n i e  p r z e s t r z e g an ia  r e g u l a m i n u  i z a r z ą d z e ń  Kie­
row nic twa  Kursu;  3) Ś w i a d e c t w o  lekarsk ie .

E k w i p u n e k  os o b is ty  uczes tn iczk i  k u r s u  je s t  n a s t ę p u j ą c y :  p lecak ,  
b ie l izna o sob is ta ,  2 p r ześc ie r ad ła ,  p o s z e w k a  n a  s iano ,  s ienn ik ,  2 koce ,  
k o s t j u m  g im n a s t y c z n y  i kąp ie low y,  s u k i e n k a  szara  ( p łó c ie nny  k o s t j u m  
ha rcer sk i ) ,  k a p e lu s z  szyty szary  a l b o  biały,  w y g o d n e  o b u w ie ,  p r zy bor y  
to a l e t o w e ,  p r zybory  d o  szycia,  p r zy b o ry  d o  p is an ia  (blok,  o łówek) ,  p r zy­
b o ry  d o  je d z e n ia  ( m e n a ż k a  a l b o  2 ta le rze ,  k u b e k ,  wide lec ,  nóż,  łyżka,  
łyżeczka) ,  ś c ie r e c zk a  do  naczyn ia ,  świeca ,  zapa łki ,  p ięć  m e t r ó w  s z nu rka ,  
k aw a łe k  d r u t u .

( P o ż ą d a n e :  l a ta rka  e l e k t r y c z n a ,  n óż  s k a u to w y ,  gw izd ek ,  k o m p a s ,  ł o ­
p a t k a  ( s a p e r k a ) ,  s iek i e rka ,  ma ły  i n s t r u m e n t  m u z y c z n y ,  pi łka ,  a p a r a t  fo­
to graf icz ny  i t. p.).

Nr 0-12928/31.

P ra w id ło w a  p o s ta w a  m ło d z ie ż y  p rzy  p racy  sz k o ln e j .
W związku z o k ó ln ik ie m  M in is t e r s tw a  W y z n a ń  Relig ijnych i O ś w i e ­

cenia  Pu bl ic z n e g o  dn.  2 paźdz i e rn i ka  1924 r. L. 7753/1 i o k ó l n i k i e m  Ku- 
r a t o r j u m  z d n .  8 s tycznia  1930 r. Nr. 0 -496/30  w sp ra w ie  pra wid łowej  
p o s t aw y  m łodz ieży  przy p ra c y  sz ko ln e j  K u ra to r ju m  zw raca  u w a g ę  D y ­
rekcj i  i Kierownic tw Szkół  na  n ie p r a w id ło w ą  p o s t a w ę  uczniów p o d c z a s  
s ie d z e n ia  w ła wk ach  z z a ł o ż o n e m i  w tył rę k am i .  Pozyc ja  ta j e s t  c zę s t o  
u w a ż a n a  za pr aw id ło w ą  i z a l e c a n ą  młodz ieży;  t y m c z a s e m  zwęża o n a  
p r z e d n i ą  część  klatki  p iers iowej ,  u t r u d n i a  o d d e c h ,  zn ieksz t a ł ca  ba rk i  i p o ­
w ię k sz a  krzywiznę  lędźwiową  k rę g o s ł u p a ,  w p ły w a ją c  u j e m n i e  n a  c a ł o ­
kształ t  rozwoju  f izycznego .  W yt yczne  pr awi d ło we j  p o s t a w y  s ą  w y m i e n i o n e  
w powyżej  p r z y t oc zon ych  ok ó ln ik a c h .

Nr 0-15184/31.

„W iln o  i Z iem ia  W ile ń s k a ”.
K u r a to r ju m  O k r ę g u  S zk o ln e g o  W il e ń s k i e g o  zw raca  u w a g ę  na  wy­

d a w n i c t w o  W il e ń s k i e g o  W o j e w ó d z k i e g o  K o m it e tu  R e g j o n a l n e g o  p. t. 
„W il n o  i Z ie m ia  W i l e ń s k a " .

W yszed ł  już  t o m  p ie rwszy,  a w d r u k u  z n a jd u je  się t o m  II i o s ta tn i .  
W w yd aw nic tw ie  te rn z o b r a z o w a n y  bę dz ie  ca łok sz ta ł t  z a g a d n i e ń ,  d o t y c z ą ­
cych  Wilna i Z iemi  Wi leńsk ie j .

W celu u p r z y s t ę p n i e n i a  w y d a w n ic tw a  s z e ro k im  s f e r o m  czyt e ln ik ów 
w y d a w c a  og ła sz a  p rz e d p ła tę ,  k tó rą  p rz y jm u je  Ks ię ga rn ia  św. W ojc ie cha ,  
od d z ia ł  w Wilnie,  ul. D o m i n i k a ń s k a  4. C e n a  t o m u  I i II w yno s i  po  35 zł.

Nr  0-15249/31.

W sp r a w ie  a k c ji le tn ie j .
C e l e m  uła tw ien ia  o r g a n i z a c j o m  i i n s t y tu c jo m  s p o ł e c z n y m ,  o raz  p r a ­

c o w n i k o m  p a ń s t w o w y m  i s p o ł e c z n y m  m o ż n o ś c i  ł a tw ie j sz ego  o t r z y m a n ia



lok a lu  na  le tn i sko ,  ko l on ję ,  obóz,  o raz  n oc l egu  dla w y c ieczek  — Kura  
t o r j u m  pr zep ro w ad zi ło  na t e r e n i e  c a łe g o  O k r ę g u  re je s t r ac ję  m ie js co w o śc i  
po s i a d a ją c y c h  w ła sn e  b u d y n k i  sz ko ln e ,  n a d a j ą c e  s ię  na le tn i ska ,  ko l on je ,  
łub  jak o  p u n k t y  wyc ie czkow e.

Ins ty tuc je  i o s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  m o g ą  o t r z y m a ć  bl iższe d a n e  w tei  
s p r a w i e  w K u r a to r ju m  po kó j  Nr. 25.

Nr.  0-12402/31.

S z k o ln e  sc h r o n isk a  n o c le g o w e .
W roku b i eżącym  u r u c h o m i o n e  zostały na  t e r e n i e  O k r ę g u  Sz k o l ­

n e g o  W il eń sk ie g o  n a s t ę p u j ą c e  n o w e  schroniska :
1. Dzisna  —  P a ń s t w o w e  G i m n a z j u m ................................................20 łóżek
2. Nieśwież  — P a ń s t w o w e  G i m n a z j u m ......................................... 20 łóżek
3. N o w o g r ó d e k  — In sp e k to ra t  S zko ln y  ( g m a c h  s t a r e g o

W o j e w ó d z t w a ) ...................................  30  }ó ź e k

E gzam in y  w stę p n e  w  P a ń stw o w em  S em in arju m  N au- 
c z y c ie lsk ie m  M ęsk iem  im . T. Z an a  w  W iln ie

( O s t r o b r a m s k a  29)

na  ku r s  I-szy i wyższe o d b ę d ą  się dn i a  25, 26 i 27 cz e rw ca  1931 r. 
Druk i  p o d a ń  są  do  n abyc ia  w kance la r j i  Ser r j inar jum.

8ę

K o n k u r s y .
K ur a to r ju m  O k r ę g u  Sz k o ln e g o  W il e ń sk ie g o  ogła sza  n in ie j s z e m  k o n ­

k u r s y  na  n a s t ę p u j ą c e  p o s a d y  w po wiec i e  wi leńsk o- t ro ck im:
1) Kierownika  7-kl. pi ib l iczne j  szkoły  p o w s z e c h n e j  w Nowej - Wile jce
2) Kierownika  4-kl.  publ iczne j  szkoły  p o w s z e c h n e j  w W orn ian ach*

g m .  w o r m a n s k i e j ,  ’
3) Kierownika  3-kI. pub l ic zne j  szkoły  p o w s z e c h n e j  w Bys t rzycy,

g m .  w o r m a n s k i e j .  7 7 7
4) Kierow nik a  3-kl. pub l ic zne j  szkoły  p o w s z e c h n e j  w Kul iszkach.

g m .  W o r m a n s k ie j ,
5) Kierownika  3-kl. publ i czne j  szkoły  p o w s z e c h n e j  w S o le c z n ik a c h ,

g m .  So lecznick ie j ,  ’
6) Kierownika  3 ki. pub l ic zne j  szkoły  p o w s z e c h n e j  w Tur g i e la ch ,

g m .  turg ie l sk ie j ,  M
7) Kiorownika  3-kl. pub l ic zne j  szkoły p o w s z e c h n e j  w R u d o m i n i e

g m .  ru d o m in s k ie j ,  ’
9) Kierown ika  3-kl. pub l ic zne j  szkoły  p o w s z e c h n e j  w Buj widz iszkach  

g m .  rzeszańskie j ,
9) Kierow nik a  3-kl. publ i czne j  szkoły p o w s z e c h n e j  w Rzeszy,  g m .

C Z 6 S Z 3  n S K  IC j.
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O  w y m i e n i o n e  s t a n o w i s k o  m o g ą  ub ie g ać  się k a n d y d a c i ,  p o s i a d a ­
jący  p e ł n e  kwali f ikacje ora z  o d p o w i a d a j ą c y  w y m a g a n i o m  art .  12 u s ta w y  
z dn ia  1 l ipca 1926 r. o s t o s u n k a c h  s łuż bowyc h  nauczycie l i  w br zm ien iu  
r o z p o r z ą d ze n ia  z dn ia  3 lu te g o  1928 r. (Dz. Cl. R. P. Nr. 47, poz.  462).

P o d a n i a  na le życ ie  u d o k u m e n t o w a n e  winni k a n d y d a c i  w n o s i ć  
w d r o d z e  s ł użbo w e j  do  K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W il e ń s k i e g o  (p rzez  
I n s p e k to r a t  Szkolny  w pow.  w i l e ń s k o - t r o c k ie g o  w Wilnie)  w t e r m i n i e  
d o  dn i  30 od  d a t y  wyjścia n in ie j szego  Dz ie nn ik a  U r z ę d o w e g o .

(Nr.  1 15535/31).

K u ra to r ju m  O k r ę g u  Sz k o ln e g o  W il eń sk ie g o  ogła sza  n in ie j s zem  k o n ­
k u r s  n a  s t a n o w i s k o  k i e ro w n ik a  4-kI. publ ic zne j  szkoły  p o w s z e c h n e j  w Z a ­
lesiu,  pow.  dz iś n ie ńsk ie go .

O  s ta n o w is k o  to  u b i e g a ć  się m o g ą  k a n d y d a c i ,  p o s ia d a j ą c y  p e ł n e  
kwal if ikac je  z a w o d o w e  o raz  o d p o w i a d a j ą c y  w y m a g a n i o m  art .  12 u s ta w y  
z dn ia  1 l ipca 1926 r. o s t o s u n k a c h  s łu ż b o w y c h  nauczyc ie l i  w br zm ie n iu  
ro z p o r z ą d z e n i a  z dn i a  3 lu te g o  1928 r. (Dz.  U. R. P. Nr. 47, poz.  462).

P o d a n i a  na leżyc ie  u d o k u m e n t o w a n e  winni  k a n d y d a c i  w nos ić  w d r o ­
d ze  s ł użbow ej  do  K u r a to r ju m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W il e ń s k ie g o  (p rzez  In­
s p e k t o r a  S z k o l n e g o  w G łę b o k i e m )  w t e r m i n i e  d o  dni  30  od  d a ty  wyjścia  
n in ie j sz ego  Dz ie nn ik a  U r z ę d o w e g o .

Nr l-15637/31.

90

Ruch służbowy.
In sp e k to r a ty  S zk o ln e .

Przeniesieni w stan nieczynny:
J a n  Wojtowicz ,  I n s p e k t o r  szkolny  w B a r a n o w ic z ac h  p i s m e m  Mini­

s t e r s t w a  W. R. i O.  P. z dn ia  22 IV 1931 r. 11-4588-31.

S z k o ln ic tw o  P o w sz ec h n e .
Mianowani:

1. G e łó w n a  Marja,  nau c z .  1-kl. szkoły  powsz .  w R ó ż a n c e  gm .  i pow.  
s t o ł p e c k i e g o  z dn .  1-V 1931 r.

2. Doż yn Daniel ,  na uc z .  2-kI. szk.  powsz .  w Dużej  N iedźwiedz icy ,  
g m .  Ż u c how ic ze ,  pow.  s t o łp e c k ie g o  z dn .  1-V 1931.

3. L a s k o w s k a  B roni s ła wa,  naucz .  7-kl. szkoły  powsz .  Nr. 2 w Lidzie 
z dn .  1-V 1931 r.

4. J a s k i e w i c z ó w n a  Kazimiera,  naucz .  7 kl. szkoły powsz .  Nr. 3 7  
w Wiln ie  z dn .  1-V 1931 r.
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Przeniesieni na w łasną prośbą:

Gałgowski  Piotr ,  naucz .  4 kl. szkoły  p o w s z e c h n e j  w M arkow ie  pow.  
m o ł o d e c k i e g o  na  s t a n o w i s k o  naucz .  3 kl., szkoły  po w szech n .  w Has iłowie  
te g o ż  p o w ia tu  z dn.  1-V 1831 r.

Przeniesieni w drodze dyscyplinarnej:
E y s m o n t o w a  f ln n a ,  nau c z .  3 kl. szkoły  powsz .  w K a m io n c e  na  s t a ­

n o w i s k o  naucz .  4 kl. szk. powsz .  w Tuczy pow.  n i e św iesk iego .

Przeniesieni w stan pozasłużbowy:

K atarzyna  Sz w e d o w a ,  naucz .  2 kl. szkoły  p o w s z e c h n e j  w S a k a c h  gm .  
l eb ied z i ew sk ie j  pow.  m o ł o d e c k i e g o  z dn .  20-IV 1931 r.

Zwolnieni:

1. Ł u k a s z e w i c z o w a  Marja,  nau cz .  1 kl. szk. powsz .  w H u m i o n o w -  
szczyźnie  pow.  s t o ł p e c k i e g o  z dn.  30-1V 1931 r.

2. M ark iewi czowa Zofja,  naucz .  5 kl. szk.  powsz .  w O p s i e  pow.  bra-  
s ł a w s k i e g o  z dn .  30-1V 1931 r. .

3. R o s ia k o w a  H e l e n a ,  naucz .  7 kl. szkoły  powsz .  Hr 10 w Wilnie 
z dn .  30-1V 1931 r.

4. Wierzb ick i  Le o n ,  naucz .  p u b l .  szkoły powsz .  w K u n o w ie  pow.  
n ie ś w ie s k i e g o  z dn .  30-IV 1931 r.

5. Ciesie lk iewiczowa Mar ja,  naucz .  2 kl. szkoły powsz.  w D o b r o m y -  
ślu pow.  b a r a n o w i c k i e g o  z dn .  31-V 1931 r.

Anulowanie dekretu zwolnienia:
B ork ows k ie j  Helen ie ,  n a u c z .  1 kl. szk. powsz.  w Żyha łk ach  pow.  

n ie św ie sk ie g e .  ( P is m o  K. O.  S. W. z dn.  22-IV 1931 r. Hr. 1-11030/31).

P rep a ra n d y  n a u c z y c ie lsk ie .

Przeniesieni w stan spoczynku:

D o m a g a ł a  Ludwik ,  k i e ro w n ik  p a ń s tw o w e j  p r e p a r a n d y  na uc z ,  w s t a ­
n ie  n i e c z y n n y m  zos ta ł  p r z e n ie s io n y  w s t an  s p o c z y n k u  z dn.  31-111 1931 r. 
p i s m e m  Min is te rs tw a  W. R. i O.  P. z dn.  18-111 1931 r. Hr. 11-6078/31.

91
I

S p ro sto w a n ia .

W Hr. 5 Dziennik a  U r z ę d o w e g o  z roku  1931 w rozkładz ie k u r s ó w  
w a k a c y jn y c h  dla  nauczyc iel i  szkół  p o w s z e c h n y c h  u m i e s z c z o n o  k u r s  p e ­
d a g o g i c z n y  w t e r m i n i e  II; w in no  być w t e r m i n i e  I.
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C zęść n ieu rzęd o w a .

W y c h o w a n ie  sp o łe c z n o -o b y c z a jo w e .
Referat w y g ło sz o n y  na z jeździe  Inspektorów  S z k o ln y c h  w Wilnie  

w dniu 19-V 1931 roku przez o k r ę g o w e g o  Wizytatora Szkó ł  
Wiktora G ryg lew sk iego .

Obserwac ja  życia wewnęt rznego naszej dzisiejszej szkoły pow sze ch­
nej zmusza  do powa żnego  zas tanowienia  się nad os iąganem i  obe cn ie  
rezultatami  oddziaływania wychowawczego szkoły. Usuwanie przez Rady 
Pedagogiczne dzieci ze szkoły i to często zbiorowo po kilkoro dzieci n a ­
raz z powodu zupe łnego  zepsucia i złego wpływu na inne dzieci,  skargi  
nauczycielstwa podczas  konferencyj  powizytacyjnych na nagm innie  p a ­
nujące  w szkole kłamstwo,  kradzieże i t. p. przes tęps twa,  a przedewszy- 
s tk iem obs erwowanie  sam ych  dzieci, ich zachowania  się na ulicy 
i w szkole,  sposobu  ich wypowiadania się s łowem i g e s t em  i ich r e ag o ­
wania w s tos unk u do otaczających ich rówieśników i osób s tarszych 
świadczą wymownie o tern, że w dziedzinie wychowania szkoła osiąga 
wyniki skąpe.

Przyczyna teg o  s t an u  rzeczy tkwi w braku skoordynowanej ,  świa­
d o m e j  swego celu i ujętej  w pewne  ramy prog ramow e pracy wychow aw­
czej i w braku wyraźnego ideału wychowawczego.  Jeśli  chodzi o oddzia ­
ływanie wychowawcze szkoły, to ono  we wszystkich swoich t rzech za sad ­
niczych formach,  przez przedmioty  nauczania ,  osob ę wychowawcy 
i organizacje  szkolno-dziec ięce przejawia się w dzisiejszej szkole f rag­
mentarycznie ,  od czasu do czasu,  w każdym razie bez wyraźnie n ak re ­
ś lonego  celu i planu.  Szkoła nasza  mówi częs to o wychowaniu ,  w p ra k ­
tyce j ednak  hołduje  p rzes ta rzał em u złudzeniu,  że nauczan ie  jest  już 
s am o  przez się wychowywaniem,  a umoraln ienie  młodzieży wypływa 
niby pr oduk t  uboczny z nauczania.  J e s t  to zapat rywanie  z gruntu  fał­
szywe, gdyż nauczanie ,  jako proces  zbliżający do poznania  rzeczy i s to­
sunków  zachodzących między niemi ma swoisty,  wyraźny cel i bez zd e ­
cydowanej  woli wychowawczej ,  co więcej bez przeżycia zawartych 
w przedmio tach  nauczan ia  zagadn ień e tycznych zarówno przez nauczy­
ciela jak  i przez dzieci nie może i nie umora ln ia  dzieci.  Nawet n au k a  
cnoty  czy moralności  w tej formie,  w jakiej ją dzisiaj s tosuje  szkolnictwo 
f rancuskie  nie prowadzi  pros tą drogą do umoralnienia ,  gdyż wiedza 
o tern,  jak należy p os tępow ać  w różnych s tos unkach  z bliźmi nie prz e­
sądza  jeszcze s a m e g o  postępowania .  Wielka,  bo z głębokiej  wiary w jas­
ność pierwias tków duszy ludzkiej zrodzona nauka  Sokratesa ,  że człowiek 
dla tego tylko po s tępu je  źle, bo nie wie co jes t dobre ,  i że wystarczy 
nauczyć go cnoty,  a stanie się cnot liwym,  nie wytrzymała próby życia, 
widzimy bowiem codzień ludzi o wysokiem wykształceniu i dużej zna jo­
mości życia ludzkiego popełniających zbrodnie  duże  i małe,  takie,  k tóre  
wiodą za kraty i takie,  które bl iźniemu tylko łzy wyciskają z oczu,
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a  przec ież  ci ludz ie  zna j ą  gr an ic e  d o b r a  i zła! Wyp ływa s t ą d  w n i o s e k  
ze  m o r a l n o ś c i  nie m o ż n a  uczyć,  w m ora ln o śc i  m o ż n a  tylko  wychowywać!  
Z p u n k t u  w idzenia  w y c h o w a n i a  m o r a l n e g o ,  inte’re su  s p o ł e c z n e g o  i n a j ­
lep ie j  z r o z u m i a n e g o  in te r e s u  j e d n o s t k i  n ie  to jes t  z a s a d n ic z ą  rzeczą że 
cz łowie k  po s i ad a  p e w n ą  wiedzą ,  lecz to ,  j ak  o n  tą  wiedzą  z u ż y t k u j e , ’jak 
p o s i a d a n e  przez  n i e g o  w ia d o m o ś c i  i u m i e j ą t n o ś c i  wpływają na  n a ja łą bsza  
i s t o tą  j e g o  j e s te s tw a  i czy p o d p o r z ą d k o w a ł y  sią o n e  j a k i e m u ś  j e d n e m u  
w ie lk ie m u  ideałowi ż y c i o w e m u .  P a m i ą t a j m y ,  że c h a r a k t e r  to  przedews zy-  
s t k i e m  h a r m o n i j n a  j e d n o ś ć ,  wsza lk i e  z a t e m  n a w e t  w i e l o s t r o n n e  n a w e t  
w y t w o r n e  w y k sz ta ł cen ie  b ez  myśl i  p o r z ą d k u j ą c e j  i k i e ru ją ce j  m us i  w r e ­
zu l ta c i e  pr o w a d z ić  d o  b e z c h a r a k t e r n o ś c i ,  na jwiąksze j  zda je  s ią  kląski  
j e d n o s tk i  i c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a .

Drug im  p o w o d e m  n i e d o m a g a ń  w w ype łn ia n iu  o b o w ią z k ó w  w y c h o ­
waw czyc h  dzisiejszej  szkoły  je s t  b r a k  ide a łu  w y c h o w a w c z e g o ,  b r a k  tej  
wielkiej  myśli  p r ze w o d n ie j ,  w k tó rą  za p a t r z en i  wszyscy  w y c h o w a w c y  
k ie ro wal i by  n iby w j e d n o  łoż ysk o  n a j l e p s z e  s w o je  wysiłki,  n a j a ł ą b s z e  
p r z e m y ś l e n i a  i p rz e b o le n i a ,  b r a k  t e g o  i d e a ln e g o ,  a j e d n a k  w os t rych  
i w yr aźnyc h  k o n t u r a c h  n a k r e ś l o n e g o  c h a r a k t e ru  ju t r z e j s z e g o  Polaka,  
k tó r y b y  w szyscy  w y c h o w a w c y  w w y c h o w a w c a ch  swoich  urzeczywis tn ial i ’, 
r ite w ol no  n a m  z a p o m i n a ć  o tern,  że i nne  n a r o d y  e u r o p e js k i e ,  a m ią dz y  
n ie m i  i nas i  sąs iedz i  ze w s c h o d u  i z a c h o d u  w y tę ż a ją  wszys tk ie  swoj e  
siły w k i e r u n k u  s p r e c y z o w a n i a  s w e g o  idea łu  w y c h o w a w c z e g o ,  związania  
g o  n ie ro z e rw a ln ie  ze swo ją  racją s t a n u  i z b u d o w a n i a  na  n im swoje j  
p rzysz łośc i ,  a h i s tor ja  uczy  nas ,  że ty lko te epo ki  i t e  na ro dy ,  k tóre  
mia ły  ja s n y  wysoki  idea ł  wychow aw cz y,  zaznaczyły  sią c h lu b n ie  na p r ze ­
s t rzen i  wieków,  da jąc  ludz kośc i  n iez n is zcza lne  war tośc i  k u l t u r a ln e  i p o ­
tę ż n e  g ra n i t o w e  c h a r a k t e ry  lu dzkie ,— i o d w r o t n i e  z a ć m i e n i e  myśl i  w y c h o ­
wawczej ,  p r zyw a le n ie  idea łu  w y c h o w a w c z e g o  z ło te m  p row adz i ł o  zawsze  
na jcz ęśc i e j  w n a s t ą p n e m  zaraz  p o k o le n iu  z n i e u b ł a g a n ą  k o n s e k w e n c j ą  
do  rozk ładu  i u p a d k u .  J a k  w a ż n ą  dla m o r a l n e g o  zdrowia  n a r o d u  rolą 
o d g r y w a  wielki  idea ł  wychowawczy ,  św ia dczy  n i e d a l e k a  nasza  przeszłość  
Je ś l i  dzis w Polsce  m a m y  z a s t ą p  m o c n y c h  i t w a rd y c h  c h a r a k t e r ó w  m i m o  
t ego ,  ze m e  m ie l i śm y  szerokie j  sieci  w ła sn y ch  szkół,  to z a w d z ię cz a m y  to 
w y s o k i e m u  idea łowi  n iepod le g ł ośc i ,  w y c h o w u j ą c e m u  p o k o l e n i a  z r o d z o n e  
w niewoli .  Dzis iej sze p o k o l e n i e  w y c h o w u j e  s ią w a t m o s f e r z e  o d m i e n n e j .  
P r z e d e w s z y s t k i e m  z m i e n i o n a  s y tu a c j a  pol i tyczna ,  n a s t ę p n i e  t e o r e t y z u ­
jąca  nasza ,  jak z resz tą  i innyc h  kra jów e u r o p e j s k i c h  in te l ig enc ja ,  b a ł w o ­
chwa lczo  częs t o  uwie lb ia jąca  no we,  n i e w y p r ó b o w a n e  jes zcz e  k o n c e p c j e  
p e d a g o g i c z n e  z j e d n e j  s t rony ,  a o l b rz ym ia  w iększ ość  sp o ł e c z e ń s t w a  r o ­
dz ic ie l sk iego ,  uw a ż a ją ca  szkoł ą  za tw a r d ą  k o n i e c z n o ś ć  i n i e o d z o w n y  
w a r u n e k  z dobyc ia  p e w n e j  pozycj i  m a t e r j a l n e j  i tow ar zys ki e j  dla swych  
dzieci  z d r ugi e j  s t rony ,  s p o w o d o w a ł y  z a ć m ie n ie  sią s ta ryc h ,  a nie w y ł o ­
niły w ich m i e j s c e  no w y ch ,  zdo lnych  do  w yt worzen ia  i w y c h o w a n i a  n o ­
w e g o  c h a r a k t e r u  po l sk iego ,  idea łów.  W ię k s z o ś ć  rodz iców,  a t a k ż e  i p e w n a  
cząsc  na ucz yc ie  i uw aża  szkołą  za zak ład ,  w k t ó r y m  d z i a tw a  w y k u w a  
so b ie  p e w n ą  i losc wiedzy  s tw ie r d z a n e j  ś w i a d e c t w a m i  i d y p l o m a m i  
m a j ą c e m i  ułatwić jej przyszłą  d r o g ą  życia.

Py ta n i e  jaką  m a  być  d u s z a  i c h a r a k t e r  w y c h o w a n k a  s tawia  s ią  na 
s a m y m  k o ń c u ,  a rozwiązanie  t e g o  z a g a d n i e n i a  zos t awia  sią p rz e w a ż n ie  
losowi,  d l a t e g o  ka r l e j ą  ce le  n a s z e g o  w y c h o w a n ia ,  — ciało i j ego  tyłość,
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egoizm jednostkowy, klasowy i narodowy wysuwają się na pierwszy 
plan. Odpowiedzialność za ten stan przed przyszłością spada na szkołę, 
ona bowiem w pierwszym rzędzie powinna stwarzać przyszłego obyw a­
tela kraju. Jakżeż on ma wyglądać? Oto najważniejsze, ale i n a jt ru d ­
niejsze pytanie. Potrącamy znowu o ideał wychowawczy, pojęcie, które 
tak często i tak chętnie porusza się i dyskutu je  na naszych konferen­
cjach rejonowych i w prasie pedagogicznej, a które z tak im  trudem  
i tak n iedokładnie próbuje się tu i ówdzie zdefinjować. Trudności 
w skrystalizowaniu naszego ideału wychowawczego wypływają z wielu 
źródeł.

Przedewszystkiem ideał wychowawczy w państwie winien być jeden, 
w przeciwnym bowiem wypadku zachodzi obawa, o które j wspomniał 
w zeszłorocznem swojem przemówieniu w W iln ie  p. M in is ter Czerwiński, 
że obywatele tego samego państwa nie znajdą w przyszłości wspólnego 
języka do porozumienia się.

Tymczasem czynników, które mogą i zabierają głos w określaniu 
ideału wychowawczego jest u nas wiele, a głos ich nie zawsze bywa 
zgodny. Stąd rodzi się nasza tymczasowość i do pewnego stopnia n ie­
śmiałość w tej zasadniczej sprawie. Drugą trudność w tej sprawie 
stanowi brak prac przygotowawczych, boć przecież, skoro wychowanie 
społeczno-obyczajowe po jm u jem y jako oddziaływanie na dziecko w sen­
sie budzenia i kultywowania wrodzonych dodatnich cech charakteru 
dziecka i przy ich pomocy tłum ien ia  cech i nałogów ujemnych, toć 
pierwszą wydaje się rzeczą dokładne poznanie charakteru tego dziecka, 
na które m am y oddziaływać. Korzystanie z wyn ików  prac obcych w tej 
dziedzinie ma swoje granice, psychika bowiem i je j rozwój, a przede­
wszystkiem tem peram ent naszego dziecka nie pokrywa się z tem pera­
mentem dziecka amerykańskiego, a nawet n iem ieckiego, czy francuskiego. 
Ks. M. Dybowski w artyku le  „Metodyczne błędy w w ychow an iu” (Kwar­
ta ln ik  Pedagogiczny Nr. 1 z 1931 r.) podaje, że badania psychologiczne 
Heymansa przeprowadzone w północnych Niemczech wskazują, że cho- 
leryków wśród N iemców jest 40 proc., f legm atyków 21 proc., melancho- 
l ików  14 proc. i sangwiników 4 proc. Aczkolw iek u nas dotychczas nie 
przeprowadzono podobnych badań, toć jednak opierając się na głosach 
naszych psychologów i na codziennej obserwacji można z pewnem 
prawdopodobieństwem  przypuszczać, że przeważa wśród nas typ sangwi- 
niczny, którego zasadnicze cechy: brak stałości, chwiejność i przysła- 
w iony s łomiany zapał predysponują słabą wolę i niestały charakter. 
Jeżeli więc przypuszczenie powyższe jest prawdziwe i o ile słuszne jest 
tw ierdzenie n iektórych badaczy, że sangwinicy w codziennem praktycz- 
nem życiu najwydatniej pracują pod pewnym zewnętrznym przymusem 
to oczywiście zupełnie słuszny wyciąga wniosek ks. dr. Dybowski, że 
i stan charakteru jak i mamy wytworzyć w naszych wychowankach 
i środki wychowawcze, k tó rem i mamy się posługiwać muszą być spec­
ja ln ie  nasze, w każdym razie różne od środków naszych sąsiadów z za­
chodu, którzy mając wśród dzieci swoich przeważnie choleryków i f leg ­
m atyków, mają do czynienia z s ilnym i samodzielnym charakterem. 
Stąd rodzi się wniosek, że przed skrystalizowaniem naszego ideału w y­
chowawczego należy po lsk im  psychologom przeprowadzić badania nad 
naszem dzieckiem, wskazać przyrodzone jego dyspozycje, następnie
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k tó re  z tych d y spoz ycyj  i w jaki  s p o s ó b  na leży  w z m a c n ia ć  i ku l tyw owa ć .  
N a uc zyc ie l s tw o n i e m a ł ą  m o ż e  o d d a ć  u s ł u g ą  w tej  sprawie ,  zb ie ra jąc  
d o k ł a d n e  o b s e r w a c j e  dzieci  i p r o w a d z ą c  s u m i e n n i e  dz ienniczki  tych  
o b s e rw a c y j .  W s p o m n i a ł e m  o tych  t r u d n o ś c i a c h  w ujęc iu n a s z e g o  id ea łu  
w y c h o w a w c z e g o ,  by p o dkreś l ić  p o t r z e b ę  s t o p n i o w e g o  p o k o n y w a n i a  tych 
t ru dn ośc i ,  p o t r z e b ę  wspó lne j ,  t r u d n e j  i d ług iej  p racy  w tej  dz iedzinie .  
Oczywiśc ie,  że i w chwili o b e c n e j  m u s i m y  widz ieć  w og ó ln y ch  z a rysach  
cel,  d o  k t ó r e g o  m a  z d ą ż a ć  nasza  szkoła  w s w o j e m  oddz ia ły w ani u  wy- 
c h o w a w c z e m .  J a k i e k o l w i e k  byłyb y  w a r u n k i  p r z y r o d z o n e  c h a r a k t e r u  n a ­
s z e g o  d z ie cka  to  j e d n a k  zawsze  p o z o s t a n i e  p e w n e ,  że m u s i m y  d o p o m ó c  
m u  d o  s t an ia  s ię cz ło wiek iem w s p ó ł r o z u m i e j ą c v m  dolę  s w e g o  bl iźn iego 
c z ło w ie k ie m  czy n u ,  cz łowiek iem poz y ty w n ej  etyki .  W y c h o w a n e k  nasz  
m u s i  być p r z e k o n a n y ,  że b ie r n o ś ć  j e s t  t a k  s a m o ,  jak  i zły czyn p l a m ą  
duszy ,  a c n o t ą  m o ż e  być  j e d y n i e  d o b r e ,  t.j. p oży te k  b liźnim p rzyno sz ące  
dz ia łanie ,  gdy  n i e m a  cz yn u,  n i e m a  też i cnoty .

Teraz  z a s t a n o w i m y  się n ad  t r z e m a  z a s a d n i c z e m i  czyn ni kam i ,  któ-  
remi  r o zporządz a  szkoła  w s w o j e m  o d d z ia ły w a n iu  w y c h o w a w c z e m .  W p ie rw  
j e d n a k  s łów kilka o  m e t o d z i e  p ra cy  w y ch ow aw czej .  Ż ą d a m y  o d  k a ż d e g o  
nauc zyc ie la ,  a b y  sz uka ł  n a w ią z a n ia  w n a u c z a n i u  s w e g o  p r z e d m i o t u  z na- 
t u r a l n e m i  z a i n t e r e s o w a n i a m i  dz ie cka ,  aby  w te n  s p o s ó b  w z bu dza ł  n i e o d ­
z o w n ą  a k t y w n o ś ć  dz ie cka  w p rz y sw a jan iu  s o b ie  d a n e j  wiedzy,  jeśli  zaś  
ch o d z i  o m o r a l n e  w y c h o w a n ie  dz ie cka  o t y m  z a s a d n ic z y m  i m p e r a ty w ie  
n a o g ó ł  się z a p o m i n a  t a k  j a k g d y b y  od  każde j  c n o t y  biło tyle n i e p r z e p a r ­
t e g o  b la sku  i siły, że cz łowiek  s p o g l ą d a j ą c  na  nią m u s ia łb y  ją n a ś l a d o ­
w a ć  i u rzeczywis tn iać .  Tak  j e d n a k  nie jes t ,  o b s e r w a c j a  c o d z i e n n a  w s k a ­
zu je  n a m ,  że n o r m a l n e  z d r o w e  dz ie ck o  b u n t u j e  s ię p rzec iw ko  p o r z ą d k o ­
wi i wszelk ie j  o f ie r ze  z w ł a snych  k a p r y s ó w  i z a c h c ia n e k .  W d z ie dz in ie  
w y c h o w a n i a  p o w i a d a  F o e r s t e r  p o t r z e b a  d z ie s ię c io k ro ć  więce j  d o b r o w o l ­
n e g o  współ dz ia ła n ia  dz i ecka  i j e g o  żywej a k ty w n o ś c i  niż przy n a u c z a n iu  
j a k i e g o k o l w i e k  p r z e d m i o t u ,  w ied zę  b o w i e m  d a  się j a k o  t a k o  i p r z e m o c ą  
w p a k o w a ć  w g łowy,  k u l t u r y  m o r a l n e j  nigdy! — jej b o w i e m  na j i s to tn ie j szą  
t r e śc ią  jes t  w ła śn ie  d o b r o w o l n e  dz ia łanie.  S łu sz ni e  więc  twierdz i  Devey ,  
że m ora ln o śc i  n ie  m o ż n a  i n ie  na l eży  uczyć ,  na l eży  n a t o m i a s t  w z b u d z a ć  
i ćwiczyć te  siły i zdolnośc i  dz iecka ,  na  k tó ry ch  m o r a l n y  p o r z ą d e k  życia 
się op i e r a ,  na le ży  p o m a z a ć  w y obraźn i  dz ie cka  d o  możl iwie n a j d o k ł a d ­
n ie j s zego  p rz e d s t a w i a n i a  sobi e  rzeczywistych  s t o s u n k ó w ,  z a c h o d z ąc y c h  
m i ę d z y  ludźmi .  Dziecko  m o ż e  z d o b y ć  pe w ie n  n a k a z  m o r a l n y  nie inacze j  
j ak  n a  p o d s t a w ie  s z e r e g u  k o n k r e t n y c h ,  p rzeżytych  przez s ieb ie  rzeczywi­
s tości .  Rzeczą  w y c h o w a w c y  j e s t  d o k ł a d n e  p o z n a n i e  pr a w  rozwoju p s y ­
ch ic zn eg o  dz iecka ,  tak,  by d o s t a r c z a n y  przez n i ego  m a t e r j a ł  w y c h o w a w ­
czy był  n ie ty lk o  s t r a w n y  dla u m y s łu  dz ie cka  a le  p r z e d e w s z y s t k i e m  by był  
i s t o t n ą  p o t r z e b ą  b u d z ą c y c h  się w d a n y m  wieku  sił d u c h o w y c h  w y c h o ­
w a n k a .  M i m o c h o d e m  wtrą cę  tu,  j ak  w ażną  je s t  rzeczą  m ie ć  dzieci  w ty m  
s a m y m  m ni e j  więce j  w ieku  w d a n y m  z e s p o l e  k la so w ym .  P rz y c h o d z im y  
więc d o  w n io sk u ,  że p i e rw s z y m  w a r u n k i e m  s k u t e c z n o ś c i  oddz ia ły wan ia  
w y c h o w a w c z e g o  j e s t  g r u n t o w n a  z n a j o m o ś ć  rozwoju  p s y c h ic z n e g o  d z ie ck a  
i in du kc y jn e ,  że s ię  t a k  wy ra żę ,  p o s t ę p o w a n i e  w tw o rzen iu  m o ra ln o śc i  
dz i ecka ,  t. zn.  o d  k o n k r e t n y c h ,  rzeczywiśc ie  p rz e ż y ty c h  przez  dz i ecko  
s t o s u n k ó w  do  w e w n ę t r z n e g o  w y p r a c o w a n e g o  p rz ez  dz ie ck o  n a k a z u  p o ­
s t ę p o w a n i a .  M ów iąc  og ól n ie  o m e t o d z i e  p r a c y  wychowawczej ,  p o r u s z y ć
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na le ży  n a jw ażni e j s ze  w tej dz iedz in ie  z a g a d n i e n i e ,  m ia n o w ic ie  w y c h o w a ­
nie  w k i e r u n k u  o p a n o w a n i a  się, z a p a n o w a n i a  nad  s a m y m  s ob ą .  Z a c h o ­
w a n ie  się n o r m a l n e g o  z d r o w e g o  dz iecka,  j ak  to  ogó ln ie  z a o b s e r w o w a ć  
m o ż n a  o d zn acza  się p r z e w a g ą  n a j e l e m e n t a rn i e j s z y c h  ins t yk tów,  k tórych  
z a s p o k o j e n i a  ro s n ą c y  o r g a n i z m  dz i ecka  d o m a g a  się z całą b e z w gl ędno -  
ścią.  W sze lk ie  p o w s t r z y m y w a n i e  się w tej  dz iedz in ie  o d c z u w a  oczywiśc ie  
d z ie cko  b a r d z o  b o le ś n ie  jako  gw a ł t  i re pr e s j ę .  W y c h o w a n ie ,  a więc  o d ­
dz ia ływ an ie  w k i e r u n k u  o p a n o w a n i a  tych eg o i s ty czn y ch  in s t y n k t ó w  n ie  
je s t  ła twe ,  z t e g o  m u s i  zdać  s o b i e  s p r a w ę  d o b r z e  każdy  w y c h o w a w c a ,  
a le  też  r ó w n o c z e ś n i e  nie m o ż e  oh  z a p o m i n a ć ,  że dzięki  tej  w ro d z o n e j  
żywiołowej sile bi jącej  z dz i ecka  m o ż n a  w o g ó le  mów ić  o w y c h o w a n iu  
i że tej  sile na leży  o p r z e ć  wszelkie  o d d z i a ły w a n ie  w y c how aw cze .  Z a d a ­
n i e m  w y c h o w a w c y  jes t  d o p o m ó c  d z i ecku  d o  s a m o o p a n o w a n i a  s ię ,  a to 
przez  w y s z u k a n ie  n a t u r a l n y c h  sił, tkwią cych  w s a m e m  dz ie cku  i w e z w a ­
nie ich do  p o m o c y  przy o p a n o w a n i u  t e g o  czy i n n e g o  n i e p o ż ą d a n e g o  
in s t ynkt u ,  czy na ło g u ,  a to  w te n  s p o s ó b ,  by  fak t  z a p a n o w a n i a  n a d  s o b ą  
w p e w n y m  w y p a d k u  d z ie c k o  odcz u w a ło  jako  s p o t ę g o w a n i e  życ iowe,  j ako  
d o w ó d  siły a n ie  ja k o  a k t  gwał tu  i og ra n ic z e n ia .  W e ź m y  przykład:  N a u ­
czycie!  u rządzi ł  w g o r ą c y  dz ień  letni  w y c ie czkę  ze swoimi c h ł o p c a m i .  
Koło p o ł u d n i a  z m ę c z e n i  i s p r a g n ie n i  s t a ją  ch ło pcy  nad  rzeką.  N aucz yc ie l  
z tych  czy innych  p o w o d ó w  nie chce ,  by ch ł opc y  pili w o d ę  z rzeki .  Może 
to  uczynić  w różny  s p o s ó b ,  a lbo  w y d a  zakaz  „w ody  pić n ie  w o l n o ” , a lbo  
usprawiedl iw i  t e n  zakaz  . n i e  pijcie wody,  gdyż je s t e śc ie  z m ę c z e n i  i ł a two 
m o ż e c i e  się zaz ięb ić i n ab aw ić  zap a l e n ia  p ł u c ” , a lbo  wreszc ie  m o ż e  p o ­
w iedz i eć  „ j e s t e ś m y  wszyscy  sp ra g n ie n i ,  a le  s p r ó b u j m y  p o w s t r z y m a ć  się 
je sz c z e  godz in ę ,  czy dwie,  d o j d z i e m y  do  lasu,  t a m  w y p o c z n i e m y  i n a p i ­
j e m y  się wody.  Dzieci  i mal i  ch ło p c y  oczywiśc ie  nie  b ę d ą  mogl i  w y t r zy ­
m a ć ,  gdyż oni  m u s z ą  s łu c h a ć  s w e g o  p r a g n ie n ia ,  o n o  je s t  s i lniej sze o d  
nich,  lecz ch łopcy,  k tórzy  już  m a ją  w s o b ie  i skrę m ę s t w a  i m ę s k o ś c i  
z m u s z ą  p r a g n ie n ie  d o  p o s ł u s z e ń s t w a  sobie ,  oni  n a p e w n o  zwyciężą  p r a g ­
n ien ie .  Z o b a c z y m y  ilu z was  je s t  już m ę ż c z y z n a m i " .  Oczywiśc ie ,  że 
z p u n k t u  widzen ia  w y c h o w a n i a  m o r a l n e g o ,  n a j r ac jo na ln ie j  p o s tą p i łb y  
t e n  n auc zyc ie l  w o s t a t n i m  w y p a d k u .

Z a d a n ie  więc w y c h o w a w c y  jak to  wynika  z t e g o  p rzy k ła d u  i jak je 
o k re ś l a  F o e r s t e r  w swoje j  „ S u g e n d l e h r e ” s t reszcza  się w w y k o r z y s ty w a ­
niu w r o d z o n e g o  c h a r a k t e r u  d z ie ck a  d o  w y d o b y c ia  na  jaw  i u rzeczy wis t ­
n ie n i a  s ię  na j lepsz ych  sił d u c h o w y c h  w y c h o w a n k a ,  a to  w t e n  s p o s ó b ,  
ze p e w n a  część  t e g o  c h a r a k t e r u  zos ta je  p o w o ła n a  do  walki  p r zec iw ko  
drugi e j ,  — ty lko zwyc ięs two  w tej  w e w n ę t r z n e j  walce  z a p e w n ia  r z e t e ln e  
o w o c e  w y c ho w an ia .  W s z y s tk o  in ne  jes t  c z c z em  m o ra l i z a to r s tw e m ,  mo-  
g ą c e m  uz y sk a ć  co na jwyżej  p e w n e  z e w n ę t r z n e ,  nie m a j ą c e  ż a d n e g o  dla 
c h a r a k t e r u  dz i ecka  z n aczen ia  e fek ty .  L iczne  u lu b io n e  przez  dzieci  za b a w y  
d o w o d z ą ,  że w dz iec iach  tkwią i s to tn ie  siły z d ą ż a ją c e  d o  o p a n o w a n i a  się,  
d o  p o d k r e ś l e n i a  p e w n e j  wyższości  d u c h a .  Przez  u m i e j ę t n e  o to c z e n ie  
o p i e k ą  tak ich zab aw  m o ż n a  też  z n a k o m i c i e  wyćwiczyć  te  siły w e w n ę t r z n e ,  
z d o ln e  d o  w y s tą p ie n ia  do  walki  gdy  ty lko zajdzie po t r z e b a .

(dok .  nast . )
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Od^zWfi
K o m ite tu  U w ieczn ien ia  Pam ięci A d am a M ick iew icza

w  N ow ogródku.
Z powodu 75-lec i a śmierci f ldam a Mickiewicza, Kom ite t M ick iew i­

czowski w Nowogrodku na uroczystem posiedzeniu odbytem dnia 26 b m 
pod przewodnictwem Pana Zygmunta Beczkowicza W ojewody Nowo- 
D o ś w i e ™  uchwa,lł. zorganizować w czerwcu b. r. D ni M ickiewiczowskie,
r r s  l f am! ĘC- eg° ’ 0ry tę Ziemię Nowogródzką tak ukochał, 
ze w całej Jego twórczości niema jednego dzieła, w k tórem by nie dźwię­
czały wspomnienia o Niej i tęsknota za Nią.
n h r w J U Wlt C —  na *ej.,2ierni — obecnie wolnej i n ieskrępowanej żadnym 
obcym uciskiem, najmilszym Mu będzie hołd, w k tó rym  powinien wziąść 

M .ród  Polski -  i tu, gdzie myśl Jego najczęściej p ™ b y -  
wała zjednoczyć się we wspólnym celu — okazania, iż Duch Jeao 
wsrod nas żyje i utrwalenia Jego pamięci dla następnych pokoleń.
nr-7 \,k t6n r  m u f ‘ byĆ zb io rowy ' czynny. — Niech z całego kraju
przybywają p ie lgrzym ki tych, którzy od dzieciństwa czerpali z J eqo słów

' s iT lK  i  ^  7 l C’ ? ‘ę.k n °  ' ° tUChq ”  d °  tych miejsc 9dzie On swe „sielskie, anielskie lata przeżywał, i tu — opodal Jego rodzinnego
ty™. » g r°dzie zątmkowym” , wśród „pagórków  leśnych i łąk

zielonych nad polami L itowki, gdzie cień Grażyny błądzi, gdzie każda
2rkr9,ak f  PaZW^ j .6st. Pam >4 tką — usypać Mu wspólnemi siłami kopiec. 
Któryby, gdy nas juz nie będzie, świadczył wobec naszych następców 
zesmy zdoln i byli ocenić i zrozumieć, iż Duchy wielk ie żyją zawsze 
w swych Narodach i ze ich to zasługą jest, jeżeli iskry przez Nich rozetlone 
me zagasają w ciągu nawet d ługich dziejowych nocy.

Niech przybywają tu wszyscy — poznać tę Ziemię co jest „ ja k  
zdrowie — gdzie wśród ciemnych, sosnowych lasów — śpią zaklęte 
jeziora — a lud — obecnie tak jak  wówczas —  wierzy w cuda ma 
serce i patrzy w serce” . ’ ”

Niech na czas tych D n i M ickiewiczowskich zgromadzą się tuta j 
wszystkie, rozproszone Jego pamiątk i. -  Niech każdy posiadający jak i­
ko lw iek przedm iot związany z Ziemią Nowogródzką — poczuwa się do 
obowiązku użyczyć go na te dni do Wystawy Regjonalnej w Nowogródku — 
z szczegolnem uwzględnieniem działu pamiątek M ickiewiczowskich — lub 
tez — do pro jektowanego w następstwie — Stałego Muzeum, — aby 
wszyscy odbywający p ie lgrzymkę „w  Nowogródzkie j s tron ie ” — moqli 
jednocześnie oglądać pisma, d ruk i, portrety, rysunki, sprzęty, tkaniny 
miejscowe i odtworzyć sobie w ten sposób -  możliw ie najdokładnie j -  
charakter epoki i otoczenie w jak iem  wzrósł i żył M ickiewicz i to, czem 
obecnie kraj Jego rodzinny się odznacza.

Kom ite t M ick iew iczowski wierzy mocno, iż jego gorący apel do 
całego Polskiego społeczeństwa nie pozostanie bez odpowiedzi i że dni 
czerwcowe staną się uroczystem Świętem Ducha— a Nowogródek punktem 
zbornym, gdzie wszystkie dzielnice Polski zjednoczą się pod hasłem kultu  
Genjusza, Dobra i Piękna.

Nowogródek, w marcu 1931 r.
Kom itet.



W  s p ra w ie  w y c ie c ze k  do G d ańska .
B iuro dla spraw wycieczkowych i turystycznych w G dańsku podaje  

następujące in form acje:
K ierow nictw o  wycieczki, udającej się do Gdańska pow in no  nadesłać  

do B iura  p rzyn a jm n ie j na dwa tygodnie  przed w y jazd em  w ykaz  im ie n n y  
w 2 egzem plarzach , zaw iera jący im ię ,  nazwisko i w iek  uczestn ików  z a d n o ­
tacją  odnośnego Starostwa, że wszyscy uczestnicy posiadają o byw ate ls tw o  
polskie. Z b io ro w y  ten w ykaz  służyć m a zam iast d ow o dó w  osobistych.  
Po za tw ie rd zen iu  go przez władze tute jsze odesłany zostanie  przez B iuro  
z p ow ro tem . Ma koszty m an ip u lacy jn e  nadesłać należy z ł. 3  w znaczkach  
pocztowych.

P rz y ja z d  do G dańska  jest na jdogodnie jszy  o godzin ie  8-ej rano.  
Przy wyjściu na peron okazać trzeba u rzęd n ikom  ce ln ym  wyżej w sp o m n ian y  
w ykaz  zb iorow y i w g łów nej hali dworca zgłosić się do biura (tuż przed  
w yjśc iem  na praw o). Z usług p okątnych  p rzew o d n ikó w  nie  korzystać,  
gdyż ci, choć n aw ęt m ó w ią  po polsku, reprezen tu ją  b iuro  n iem ieck ie ,  
które  zakazu je  im pokazyw ać p a m ią tk i  polskie. O  ile wycieczka jest 
zawczasu zam e ld o w ana  w B iurze, p rzew od n ik  odprow adza  ją na zgóry  
już zam ó w io n e  śn iadanie  w D o m u  Polskim , gdzie  złożyć m og ą  swoje  
pakun k i .

K oszty : Przew odnik  na cały dzień zł. 25, na V 2 dnia zł. 15 od  w y ­
cieczki do 40 osób

W ejście do m uzeów  w G dańsku i O l iw ie  zł. 4 od osoby.
P rze ja żd żk a  po porcie  za reze rw o w an ym  sta tk iem  zł. 1 od osoby.
P rze ja zd  sta tk iem  na H e l zł. 3, ta m  i z p ow ro tem  zł. 5.
Dla w ycieczek zn iżk i stosownie do ilości uczestn ików  aż do 5 0 % .
P rze ja zd  do O l iw y  ko le ją  40  gr., z Gdańska do Sopot 70  gr., z O liw y  

do Sopot 30  gr.
U trzym an ie : kupon na śn iadan ie  od zł. 1, na obiad od zł. 2.20, na 

kolację  od zł. 1.10.
N ocleg i masowe: dla dorosłych ku pon  od zł. 1.75, dla w ycieczek  

szkolnych zł. 1.20, szkoły pow szechne po 90  gr.
Hote l:  pokój z 1 łó żk iem  od zł. 8.75.
U w aga: Po o trzym aniu  od k ie row n ika  wycieczki dok ładnych danych  

Biuro m oże przesłać ścisły kosztorys.
f ldres Biura: Gdańsk, D w o rzec  G łów ny , poczta polska.

D zia ła ln o ś ć  K o m ite tu  F lo ty  N a ro d o w e j w  r . zeszłym .

S ekretarz  K om ite tu  G enera ł M arjusz Zarusk i p rzed łożył P rezyd ju m  
K om ite tu  szczegółowe spraw ozdan ie  z działalności B iura  Centra li  za rok  
1930.

D la  tego rodzaju  instytucyj, ja k  K o m ite t  FI. Mar., których dochody  
(sk ładk i roczne przeważnie  jed n o z ło tow e) uza leżn ione są od patrjotycznej  
ofiarności społeczeństwa, rok u b ieg ły  nie m ógł być w d z ięcznym  o kresem  
rozw oju . S zy b k o  wzrasta jące, w s k u te k  pog łęb ia jąceg o  się przesilenia  
gospodarczego, zubo żen ie  m usia ło  nader u je m n ie  odbić się na akcji 
zb iórkow ej.
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fl  przec ież ,  jak to w id a ć  z cyfr sp r a w o z d a n i a ,  akcja Kom ite tu  w Do­
równaniu  z Jatami u b ie g łe m i ,  dz ię k i  w y t ę ż o n e j  pracy  org a n iz ac yj ne j  wydała  
w roku ubiegłyrt) n a d s p o d z i e w a n e  rezu l ta ty gan iz ac y jn ej ,  w yd a la

W p ł y w y  (be z  su b w e n c j i  Min i s terstwa P. i H., b ez  d o c h o d ó w  z im or e z l

" o S j  w z / J y  o  5 3 .1 7 .5 '8 0 5 '5 9 ’ * Wl5C W —  "  W -
7n r ^ I50« ? 0— ,ł t ‘ j-‘ wyda ,tki na P r o p a g a n d ę  (na c a ł e  p a ń s t w o ) ,  organi-
zł 12Qnnnmin a q t  przez Plen um Komitetu w s u m ie
zł 20 C 0 0 - ’"’ Wym°  y y 109.991.96,  a więc  z a o s z c z ę d z o n o  blisko

Fakt.ycJ ni f  wyda tk i  t e ( r a z e m  z p ro p a g a n d ą )  w y n o s z ą ,  p o  p o tr ą ce n iu  
t ^ ‘ •7oimSterStWa P‘ 1 H- ° raz Czystych d o c h o d ó w  z im p r e z  t y Z  

m c h n i ?  C0 Sta,n0W! 10’ 70/0 w p ł y w ó w ,  u z y s k a n y c h  dzięki  b a rdz o
morskTej p r 0 p a 9 a n d z i e  1 P racy or g a n iz ac y jn e j ,  z o iar  na b u d o w ę  f loty

n i  kwartał , 1931 ur; pr ze ds taw ia  s i ę  j e s z c z e  lepiej:  w yda tk i  nadal ,  w po-  
o w n a n iu  z la ta mi  u b ie g łe m i ,  sp adają ,  a w p ł y w y  są w i ę k s z e  o  28°/o a n i ­

żeli  w n a d s p o d z i e w a n i e  p o m y ś l n y m  roku 1930.  ’
. . , ^ r.ok u  s p r a w o z d a w c z y m  Centrala Kom it e tu ,  w  związku  z ro z w o je m  

dz ia ła lnośc i ,  prze pro wa dza ła  d e c e n t r a l i z a c j ę  p e w n y c h  c z y n n o ś c i  przez  
p o w i e r z e n i e  ich K o m i t e t o m  W o j e w ó d z k i m  i P o w i a t o w y m .

d ą że n iu  d o  dotarc ia  idei  Ko m it e tu  do  na jsz er sz yc h  w ars tw  narodu  
n a w i ą z a n o  i u t r z y m y w a n o  k on ta kt  z w s z y s t k i e m i  j e g o  s fe r a m i ,  z bard zo  
l i c zne m i  o rg an iz a cj a m i  i zwią zka m i .

W r. ub.  i lo ść Kół Ko m it e t u  wzros ła  o  201 i w y n o s i ła  na 1 . 3 1 . 7 5 0  
Cz o n k o w  l iczy Ko m it e t  b l i sko pó ł  mi ljona,  p rze w aż n ie  wsp ie r a ją c yc h  
o p ła c a j ą c y c h  1 zł. roczn ie ,  w bardzo  l i cznych  w y p a d k a c h  w ratach m i e ­
s i ę c z n y c h  po  g ro s zy  8-10.

W r. ub.  o d d a n o  P ańs twu  s t a te k  s z k o ln y  „Dar P o m o r z a ”
Biuro  Central i  przyjęło i w y s ł a ł o  w r. ub.  3 0 . 1 0 5  l i s tów,  o k ó l n i k ó w  

g a n d o w y c h  CyJ’ r° Zesiało 6 7 5 -5 7 0  e g z e m p l a r z y  in fo r m a c y j n y c h  i propa-

W y d a w n ic tw a .
N a k ł a d e m  Ks ięgarni  G e og raf icz nej  „O r b is ” w ysz ła  z druku bro szura  

Dr. C ze s ła w a  Leji p. t. „ W y ż s z e  S zko ły  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l sk ie j”.
o w y z s z a  broszura in fo r m u j e  w y c z e r p u j ą c o  o  sz ko ln ic tw ie  w y ż s z e m

w i e - D s b y„7kT rŁ brrtednio w Księ9ami
Od R ed a k cji i A d m in istracji.

Wobec połączenia w jednym  numerze Dziennika Urzę­
dowego Nr 7— 8 za  lipiec i sierpień r. b. uprasza się P P  
prenumeratorów o opłacenie w czerwcu należności podwójnej 
t. j. za  dwa numery w kwocie 80 groszy.

] f r lr!, ?iki^ “ m i^ 8)ZCZenia °.Sr*0 ®z e .ń * Cała strona zł. 1 2 0 .- ,P ół strony 65 z ł . ,-Ć w ie r ć  
•trony zł. 35.—  O głoszen ia  m niejsze mz V i  kolumny liczą sią od wyrazu po 20 or za w vr«7  
O głoszen ia  um ieszcza sią ty lk o  po zap łacen ia  z?órv „ Z T  P  i ?7  "  (konto Nr 304661 w P r  n  A A z a P f a c e m “  * g ° r y  przypadające] należności 

d r u b  U l L  ' Adm inistracja pozostaw ia bez odpow iedzi nadesłane do  
--------------  g£gk°  og łoszen ia , o ile  jednocześn ie  należność nie została wpłacona.

Druk. „Lux“, W ilno ~


